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Wola mas pracujących świata 
decyduje o utrwaleniu pokoju

W ywiad z  p ro f. Jo lio t-C urie

57 rocznica urodzin Prezydenta RP

SŁYNNY UCZONY FRANCUSKI PUOF. JO U O T - CURIE OD­
POWIEDZIAŁ KORESPONDENTOWI PAP W PARYŻU NA TRZY 
PY1ANIA (PROF. JOLIOT JEST PRZEWODNICZĄCYM BIURA OR­
GANIZACYJNEGO ŚWIATOWEGO KONGRESU POKOJU, PREZE­
SEM TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI FRANCUSKO - POLSKIEJ I AU­
TORYTETEM W SPRAWACH ENERGII ATOMOWEJ).

' - | | rja pytanie jakie jest znaae-
nie Światowego Kongresu w 

Obronne Pokoju prof. Joliot cdpo- 
wiedziai: Jedyną rzeczą, która w 
walce o utrwalenie pokoju posfeda 
istotne яиасгеше, jest wola ludów, wo 
la т а з  pracujących wszystkich maro 
dów przeciwstawienia swej potęg: 
intrygom podżegaczy wojennych, któ 
rzy zdemaskowani j napiętnowani 
spostrzegają się, że ich wysiłki są 
daremne.

O  Na pytanie jakie jest w chwi 
li obecnej znaczenie i potrze­

ba solfidarnoścj polsko _ francuskiej 
dla umocnienie pokoju prof. Joliot 
odpowiedział, że solidarność taka 
stanowi gwarancję pokoju w Euro 
pi®. ,

Może Pan zapewnić czytelników 
polskich, że przyjaźń dla Polski jest 
w sercach ludu francuskiego równie 
żywa, jak jego gorące przywiązanie 

i do pokoju. Chcemy działać d będzie 
j my działać w ten sposób aby zamy- 
4sły podżegaczy wojennych zostały po 

krzyżowane, aby w stosunkach pol­
sko -  francuskich zapanował klimat 
przyjaźni i współpracy — Jak powie 
dział min. Modzelewski

3 Na pytanie jakie jest znacze­
nie energii atomowej w przy­

gotowaniach do wojny i jakie może 
być znaczenie energia atomowej dla 
umocnienia pokoju uczony francus 
k4 odpowiedział: „Pewne jest, że

broń atomowa mimo swej afty n:sz 
czyoielskiej nie okazałaby się w kon 
flikcie światowym bionią decydują, 
cą. Jest więc prawdopodobne, że pod 
żegacze wojenni zdają sołr.e z tego 
sprawę i to ich powstrzyma przed 
szaleńczym aktem. Z drugiej strony 
zastosowanie energii atomowej dla 
celów pokojowych, mogłoby zapew. 
nić ludzkości w ciągu Jednego lub 
dwóch dziesięcioleci niebywały do­
brobyt, szczęście i wolność".

h

Wyjazd delegacji satóiei
na Kongres Pokoju
WARSZAWA (PAP). — Na Swla 

towy Kongres Obrońców Pokoju 
wyjeżdża z Polski delegacja w 
składzie: prof. Jan Dembowski — 
biolog Uniwersytetu Łódzkiego, 
prof. Stefan Pieńkowski — fizyk, 
b. rektor Uniwersytetu Warszaw­
skiego, Wojciech Zukrowski — li­
terat, Janusz Zarzycki — przewo­
dniczący ZMP, Eugenia Pragiero- 
wa — wiceprzewodnicząca Świat. 
Federacji Kobiet. Tadeusz Ćwik — 
sekr. gen KCZZ. Józef Kociuba ■> 
górnik kop. „Wieczorek", Czesława 
Ktinkówska — chłopka с gminy 
Myszyniec, pow. warszawskiego.

Sekretarz generalny Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju — Je  
rzy Borejsza znajduje się Już w 
Paryżu.

Wyżej wymieniona delegacja 10 
stała wyłoniona z grupy wybra­
nych przez spqleczeństwo 71 dele­
gatów, którzy nie mogli wyjechać 
z powodu odmowy wydania odpo­
wiedniej liczby wiz przez rząd 
francuski.

18 kwietnia br. przypada 57 rocznica urodzin Prezydent^ 
RP Bolesława Bieruta. Od najmłodszych lat, poprzez udział щ  
strajku szkolnym w 1905 roku, przez walkę w szeregach KPP, 
przez walkę o wyzwolenie narodowe przeciwko niemieckim 
okupantom — życie Prezydenta Bolesława Bieruta to nieuslant 
na służba Polsce I .udowej.
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W przededniu Kongresu Pokoju
Prawa rządzące dziejami naro­

dów przestały być tajemnicą wy­
roków bożych. Są przedmiotem ba 
dań naukowych, dily się wykryć 
I ustalić. Odtąd już przyczyny wo 
1*® — niezależnie od zdobiących 
Je haseł — nie stanowią sekretu.

Z dwu sil, przeciwstawiających 
się sobie, ta która działa na rzecz 
pokoju, stanowi olbrzymią więk­
szość ludzkości. Jest to lud pracu 
Jący wszystkich krajów, wydżwi- 
gnięty dziś uświadomieniem na 
widownię historii 1 biorący udział

I k  ■1 W i
R o b o tn ic y  O d 0 O W i? d a |a  na вам atlantycki
przedterminowym wykonaniem planów produkcji

Z ok az ji  
ŚW IĄT WIELKANOCNYCH  

R ed akc ja  „Sztandaru Ludu  
oraz D yrekcja  oddziału  RSW  
„Prasa" iv L u blin ie sk ład a ją  
czy teln ikom , sym patykom  i 
w szystkim  ludziom  pracy  ser ­
deczne życzen ia W e s o ł y c h  
S w i ą  t t

WARSZAWA (PAP). — MINI­
STER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
ZYGMUNT MODZELEWSKI O- 
TRZYMAŁ NASTĘPUJĄCĄ DEPE-

I SZĘ:
i „Podejmując wezwanie Wytwórni 

Tworzyw Plastycznych w Pustkowie, 
j pracownicy Wytworna Nr ? w Kut­

nie, wchodzącej w skład Przedsiębior 
stwa Państwowego Przemysłu Far­
maceutycznego w Warszawie, na na 
radzie wytwórczej w dniu 12 kwiet 
nia 1949 r. postanawiają przyśpieszyć 
tempo pracy i ;plan produkcyjny na 
1949 rok wykonać przedterminowo 
na TRZY MIESIĄCE przed końcem 
bieżącego roku.

Pracownicy uważają, te  tekie po 
stanowienie jest godną odpowiedzią 
polskiego robotnika i inteligenta na 
skonstruowany przez podżegaczy wo 
jermych Pakt Północno-Atlantycki"

Depeszę podpisał kierownicy za­
kładów oraz w imieniu pracowników 
Rada Zakładowa,

Oświadczenie załogi
Huty „Sosnowiec"

W dniu 14 bm. odbyło się zebra­
nie robotników Huty „Sosnowiec", 
na którym załoga Huty uchwaliła o­

świiadczenie, w którym zobowiązała 
snę wykonać przedterminowo plany 
produkcyjne j upowszechnić współ, 
га wodni ctwo pracy.

,,Imperialistycznej burżuseji *— 
czytamy w oświadczeniu — szukają 
oej ratunku w blokach wojennych,

paktach aitlamtyćfeich, odpowiemy je 
szcze większym zaciśnięciem sojuszu 
i przyjaźni z» Związkiem Radziec­
kim, państwem socjalizmu d pokoju, 
dlatego postanawiamy wszyscy jak 
jeden mąż wpisać się do Towarzys­
twa Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej"

Odbudowa agresywnych №emie{
Wyniki „porozumienia trzech”
WASZYNGTON (PAP). — Dalsze 

wiadomości o tzw. „porozumieniu" 
trzech mocarstw zachodnich w spra 
wie ustalenia listy fabryk niemiec­
kich .podlegających rozbiórce, po­
twierdzają całkowicie opinię obser­
watorów konferencji trzech mo­
carstw w tej sprawie: i tym razem 
Francja i Wielka Brytania zrezygno 
wały ze swych pierwotnych zastrze 
żeń 1 skapitulowały przed USA. 
Zamiast planowanej rozbiórki w 
Niemczech Zachodnich ma nastąpić 
odbudowa przemysłu w myśl ży- 
efeeń Stanów Zjednoczonych.

Szczególne wrażenie wywarł w 
Londynie ustęp „porozumienia"*, d >  
yczący budowy wielkiej niemieckiej 

т о п е д  ОДспа. fd j о д в

Niemcy mieli prawo budowania atat 
ków o najwyższym tonażu 1.500 ton, 
obecnie będą on! mogli budować 
statki po 7.200 ton i o szybkości 12 
węzłów.

Akademie w ZSRR
w  ro c z n ic ę  śm ie rc i

W . Majakowskiego
MOSKWA (PAP). — 14 bm. spo­

łeczeństwo radzieckie obchodziło 
19-tą rocznicę śmierci wybitnego 
poety rosyjskiego Włodzimierza Ma 
jakowskiego.

W związku z rocznicą w całym 
kraju odbyły się akademie i odczy- I 
ty, poświęcone życiu i  twórczości J

w kształtowania doskonalszyofe 
form życia.

Jego  to niezmiernym vy*»ikow 
i ofiarom ludzkość zawdzięcza 
swe coras większe opanowanie 
przyrody, jego zasługą jest, te ży« 
jemy dziś Inaczej, niż przed wie* 
kami, że myśl uczonych i wyna­
lazców obleka się w ciało I zdol. 
na jest przeobrażać rzeczywistość; 
że stoją miasta i fabryki, że post* 
kowia zmieniają się w przestrzec 
nie uprawne, że pływają statki, 
biegną pociągi, fruwają aeropla* 
ny, że wciąż nowe coraz bardziej 
skomplikowane maszyny biorą co* 
raz większy udział w pracy czło* 
wieka i ujmują mu jej ciężary 
że wciąż doskonalsze instrumenty 
pogłębiają wiedzę człowieka o 
przyrodzie i rozszerzają zakres j t ,  
go nad nią władzy. A zorganlzową 
ny i świadomie dziś planowany 
zespół tych prac zdąża do pomno* 
żenią tych zapasów dóbr iyelo* 
wych w takiej mierze, by mogły 
stać się wszystkim dostępne.

Drugą siłę reprezentuje niewleb 
ka liczebnie wobec tych pra* 
cujących warstwa społeczna, któ- 
ra nie chce się wyrzec władania 
cudzą pracą J obracania jej owo­
ców na swoją korzyść. Warstwa, 
dla której zniszczenie i ruiny sta­
nowią wannie* zachowania tych 
przywilejów w wielu jeszcze kra* 
Jach sprawująca rządy I mająca 
do rozporządzenia liczne środk* 
propagandy.

Dziś lud pracujący domaga się 
pokoju, by móc sprostać wielkim 
zadaniom, które wkłada na& epo. 
ka odbudowy. Domaga się pokoje 
uczestnicząc w tworzeniu świata 
któremu wojna nie będzie potrzeb 
na.

Nierówny jest układ tych dw* 
sił przeciwstawnych. I nierówna 
jest ich wartość moralna. Totat 
myśliciele, uczeni i twórcy wszyaf 
kich narodów opowiadają się po 
stronie mas pracujących 1 wras a 
nim] stają w szeregach obrońców
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Tydzień oświaty, książki i prasy
WARSZAWA (PAP). — Od 1 do 8 maja br. trwać będzie w całym 

kraju Tydzień Oświaty, Książki i Prasy. Celem Tygodnia jest popu­
laryzowanie oświaty, wzmożenie wysiłków nad realizacją ustawy o likwi 
dacji analfebetyzmu, wzmożenie czytelnictwa książki i prasy wśród naj 
szerszych mas, zwłaszcza chłopów mało i średniorolnych, rozbudowa pra 
iy fabrycznej i gazet ściennych, rozszerzenie sieci korespodentów ro­
botniczych i chłopskich oraz bibliotek gminnych i gromadzkich.

Wysoki protektorat nad Tygod­
niem Oświaty, Książki i  Prasy ob­
ją ł Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej ob. Bolesław Bierut. Przepro­
wadzenie Tygodnia powierzono Cen

K r e w
któ ra  o sk a rż a

N a u licach  R io d e  Ja n e iro  
p o la ła  się k rew  obroń ców  p o ­
koju . P olic ja  b razy lijska  w dar  
ła  s ię do loka lu , w  którym  od ­
byw ał s ię  b razy lijsk i K bn gres  
w obron ie p ok o ju  i zbrodniczy  
m i strzałam i zab iła  lub raniła  
k ilkad z iesią t osób. O fiaram i te j  
h an ieb n ej zbrodn i p ad li bez­
bron ni ludzie, którzy  so lidary ­
zu jąc s ię  z e  w zrastającym  ru ­
chem  p ok o ju  p ragn ęli w ybrać  
delegatów  n a  K on gres P ary ­
ski.

O dpow iedzialność za tę  h a­
n iebn ą  zbrodn ię p on ies ie  n ie  
ty lko  zaprzedan y am ery kań ­
sk im  im peria listom  rząd  b ra ­
zy lijsk i, lecz  rów n ież sam i im ­
peria liśc i b ęd ący  j e j  inspirato  
r a m i

S trzały  sk ierow an e p rzeciw ­
k o  brazy lijsk im  obroń com  p o ­
k o ju  n ie są  jed n a k  ozn aką  
ich  siły. P rzeciw nie  —  świad­
czą o ich  s łabości i  strachu  
przed  n arasta jącą  fa lą  ruchu  
p okoju .

M ylą s ię  pan ow ie do larow ej 
o ligarch ii W all S treet, ż e  strza  
ła  m i odstraszą zw olen n ików  
p oko ju  o d  w a lk i p rzeciw ko  ich  
agresyw nym  planom  i przeciw  
k o  ich  aw anturn iczej polity ce  
zastraszenia.

K rew , k tó ra  pop łyn ęła  w  Rio 
d e  Ja n e ir o  scem en tu je jeszcze  
bard z ie j obóz p oko ju  i  będzie  
w ezw an iem  d la  m ilionow ych  
szeregów , w alczących o postęp  
i  lep sze ju tro.

В  ah.

tralnemu Komitetowi Obywatelskie 
mu pod przewodnictwem ob. Pre­
miera Józefa Cyrankiewicza. W

NIEBEZPIECZNA OSOBA

Ta młoda osoba, mile uśmiechająca 
się na zdjęciu, to Patricia Burkę, 
utalentowana aktorka angielska. Pra 
gnąc wziąć udział w niedawno od­
bytym Kongresie w obronie pokoju 
w Nowym Jorku, Patricia Burkę 
zwróciła się o wizę do Stanów Zje­
dnoczonych, której władze amery­
kańskie je j jednak odmówiły. Podej­
rzliwość władz amerykańskich jest 
tak wielka, że nawet młoda artystka 
angielska uznana została za osobę 

niebezpieczną dla rządu USA.

skład Komitetu weszli: zastępca 
przewodniczącego — Min. Oświaty 
dr Stanisław Skrzeszewski, minister 
Kultury i Sztuki — Stefan Dybow­
ski, przedstawiciel Min. Obrony Na 
rodowej I i wiceminister Obrony Na 
rodowej — Edward Ochab, z ramie 
nia КС PZPR — podsekretarz stanu 
Prezydium Rady Ministrów — Ja ­
kub Berman, NKW SL — prezes 
Wincenty Baranowski, NKW PSL 
— prezes Józef Niecko, КС SD — 
wicemarszałek Sejmu RP Wacław 
Barcikowski, Zarz. Gł. Str. Pracy 
minister Zdrowia dr Tadeusz Mi­
chejda, KCZZ — przewodniczący 
Aleksander Burski, Zarz. Gł. Zw. 
Sam. Chłopskiej — prezes Stefan 
Ignar, Zarz. Gł. ZMP — przewodni 
czący Janusz Zarzycki, Komenda 
Główna „SP;‘ — komendant głów­
ny płk. Edward Braniewski, Liga 
Kobiet — przewodnicząca dr Irena 
Sztachelska, przedstawiciele Zw. 
Zaw. Literatów, Dziennikarzy, Nau 
czycieli, instytucji oświatowych i 
przodownicy pracy.

Przeprowadzenie Tygodnia w ska 
li ogólnopaństwowej podejmie Cen 
tralny Komitet Obywatelski. W wo 
jewództwach, powiatach i gminach 
analogiczną akcję przeprowadzą te­
renowe komitety obywatelskie.

W czasie trwania akcji, przepro­
wadzona będzie zbiórka pieniężna 
na zwalczanie anafalbetyzmu.

Do pracy nad realizacją zadań ak 
cji, postawionych przez Centralny 
Komitet Obywatelski, wciągnięte zo 
staną jak najszersze masy ludzi pra 
cy w mieście i na wsi, jako też lite­
raci, pracownicy prasy i Radia, nau 
czyciele, pracownicy bibliotek, czy­
telni i księgami.

Z  pobytu ch ło p ó w  r a d z ie c k ic h  
л  o  S  # c f  s i t  i f

Kołchoźnicy radzieccy zwiedzają hutę „Kościuszko .N a  zdjęciu 
Aleksander Szczerba rozmawia .z hutnikami.

PLENARNE POSIEDZENIE KCZZ
List do wicepremiera Zawadzkiego

toiin imh plkii iiuittiej
na Kongres Obrońców Pokoju

PARYŻ. — Wiadomość o hanieb­
nej napaści policji brazylijskiej na 
Kongres Obiońców Pokoju w Rio 
de Janeiro wywołała oburzenie ca­
łej postępowej opinii publicznej.

W chwili, gdy w lokalu związku 
studentów w Rio de Janeiro rozpo­
czynał się Kongres w Obronie Po­
koju, wtargnęła tam policja i dała 
salwę do uczestników Kongresu.

Na sali padły liczne ofiary; sze­
reg zabitych i kilkudziesięciu ran­
nych. Uczestnicy Kongresu musieli 
wycofać się, odwożąc samochodami 
rannych i poległych.

Komitet organizacyjny wystoso­
wał do Premiera Brazylii i do ONZ 
telegramy piętnujące zbrodniczy 
czyn policji brazylijskiej.

14 bm. pod przewodnictwem 
Aleksandra Burskiego odbyło się 
plenarne posiedzenie KCZZ. Na po 
siedzeniu zatwierdzono uchwałę o  
zmianach personalnych w Prezy­
dium, przedyskutowano referat se­
kretarza generalnego KCZZ tow. 
Ćwika o obchodzie Święta 1 Maja, 
omówiono projekt nowej ustawy o 
związkach zawodowych, zatwierdzo

no uchwałę o wydatkowaniu 10t> 
milionów zł na akcję kulturalno- 
oświatową na wsi. Poza tym jedno 

^głośnie uchwalono tekst listu KCZZ 
do tow. wicepremiera Aleksandra 
Zawadzkiego, w którym plenum 
KCZZ prosi o wyrażenie zgody na 
wysunięcie jego kandydatury na 
Kongresie ZZ do naczelnych władz 
związkowych.

Rada P a ń s tw a  ro zp a trzy ła
wyniki prac przeprowadzonych 
w ramach 2 miliardowej dotacji
Rada Państwa rozpatrzyła spra­

wozdanie z wyników akcji polep­
szenia warunków bytu klasy, robot­
niczej. Akcję tę przeprowadzono w 
ramach 2 miliardowej dotacji Rady 
Państwa.

Akcja ta objęła 84 miasta i powia 
towe związki samorządowe.

Z 2 miliardowego kredytu Rady Pań 
stwa została dokonana znaczna ilość 
prac pilnych i niezbędnych, na któ 
rych przeprowadzenie klasa robot­
nicza czekała dotąd długie lata. Mi

mo krótkiego czasu pozostawionego 
na przeprowadzenie całej akcji S 
niesprzyjającej pory roku wszystkie 
zaprojektowane prace zostały wy­
konane.

Akcja ta znalazła szeroki oddźwięk 
w masach robotniczych, czego naj­
lepszym dowodem jest dobrowolny 
i liczny, bezpłatny udział robotni­
ków przy wykonywaniu realizowa­
nych w ramach akcji prac. Według 
szacunkowych obliczeń wkład jaki 
wniosła klasa robotnicza w wyko. 

nane prace wynosi około 30 mil. zł

Atlantyk pochłonął 
P o c z d a m

r e / io f tm a

Przypomnijmy sobie naj­
pierw, co mów  il Prezydent Tru 
man dnia 9 sierpnie 1945 r., 
zdając narodowi am erykańskie 
mu relację z porozumienia, 
zawartego w  Poczdamie przez 
trzy w ielkie  mocarstwa w spra 
u>ie Niemiec. „Celem uchwal 
poczdamskich jest usunięcie 
narodowego socjalizmu, zbro­
jeń, przemysłu wojennego, nie 
m ieckiego sztabu generalnego 
i ca łej ich tradycji militarnej. 
Przemysł niem iecki ma być 
zdecentralizowany, ieb y  skoń­
czyć s  koncentracją potęgi go 
epodarczej pod postacią kąrte 
U i monopolów... Niemiecka po 
tęga gospodarcza, służąca do 
prowadzenia wojny, ma _ być 
w y ru g o w a n a p rz y p o m n ijm y  
sobie jeszcze, że uchwały pocz 
dam skie przewidywały, iż 
w szelkie decyzje, dotyczące 
tych najistotniejszych zagad­
nień zapadać mogą jedynie za 
agodą trzech tofelfcich mo­
carstw, Związku Radzieckie­
go, Stanów Zjednoczonych i 
W. Brytanii.

Gdybyśmy teraz na podsta­
w ie faktów  stwierdzili, iż po 
stępowanie dyplom acji amery 
kańskich imperialistów jest 
umręc* fprzecm e я k a ifa  litera

tych dobrowolnie na siebie tlerowskich Niemiec. Sprawy po 
przez rząd VSA przyjętych zo lityczne zaś przydzielone zo­
bowiązań poczdamskich — o- stały tak wykwalifikowanym  
kreślenie takie należałoby uuia „demokratom", ja k  Kurt Schu 
żać jeszcze za zbyt kurtuazyj- macher, Adenauer i  inni, z 
ne. Zamiast denazyfikacji wi ust których nit schodzą pogroź 
dzimy w Niemczech Zachód- ki o odwecie. Tak wygląda 
nich hitlerowskich dygnitarzy „dem okratyzacja“ Niemiec Za 
na czołowych stanowiskach, chodnich, którą 4 lata temu 
Zamiast likwidacji niem ieckie prezydeht Truman uroczyście 
go sztabu generalnego — widzi obiecywał narodowi amerykan  
my ponowne montowanie jego skiemu. 
sieci. Hitlerowscy generałowie, NIEMCY
którzy m ieli na zamówienie WASZYNGTOŃSKIE 
rządu USA zajmować się pisa
niem historii drugiej wojny K lam ką , która zapadła ostat 
światowej, otrzymali ze stro- nio, zatrzaskując drzwi roż­
ny tego samego rządu propozy dzielające Niemcy na dwie czę 
c ję  bardziej praktycznego za- ści, wbrew  uchwałom Poczda 
stosowania swych uzdolnień i mu —; jest ogłoszenie przed kil 
nowe ich dzieło nosi tytuł koma dniami „statutu okupa- 
,,Przygotowania do nowej a - cyjnego" dla Niemiec Zachód 
gresji" — czyli niemiecki mili nich. Statut ten opracowany 
taryzm na straży am erykan- został w Waszyngtonie i przed 
skiego imperializmu. łożony rządom Francji i An-

Podbudowa tych planów  — glii do podpisania jako  jeden  
to odbudowa j  rozbudowa cięż z pierwszych cyrografów, wyni 
kiego przemysłu wojennego kaiących z zobowiązań paktu  
Niemiec Zachodnich za amery północno -  atlantyckiego, 
kańskie dolary  i ku szkodzie J a k  wiemy bowiem, Francja 
innych krajów  europejskich, wahała się przed zatwierdze- 
Kierownictwo wielkich kartę- niem tego statutu ze względu 
li zbrojeniowych oczywiście sp0 na presję opinii narodu fran  
сżywa w ręku tak zaufanych fa .  cuskiego. Lecz kto powiedział 
chowców, jakim i są dawni ma A — ja k  Atlantyk, musi powie 
pnaci łnweriiUstycznuch i  hi- dzieć — Niemcy. Niemcu «t«

poczdamskie, lecz Waszyngton 
skie, będące zasadniczym ele­
mentem atlantyckiego rachun­
ku.

POLITYKA
SZALEŃCÓW

Mimo wszystkich zawar­
tych ostatnio paktów, układów  
i statutów w obozie podżegaczy 
wojennych dają się odczuwać 
wszelkie znamiona rozkładu. 
Wśród wielu przejawów szcze 
gólnie jeden wzbudził ostatnio 
ogólnoświatową sensację. 2 tygo 
godnie temu ustąpił ze swego 
stanowiska Jam es Forreśtal, 
min. wojny USA. Okazuje się 
teraz, iż cierpiał on po prostu 
na pomieszanie zmysłów, które 
przejawiało się jako  mania 
prześladowcza przed „czerwo­
nym niebezpieczeństwem“ i na 
jazdem na A m erykę ze strony 
Związku Radzieckiego.

Pamiętamy niektóre rewela 
cje  ек-ministra, które zrozu­
miałe są obecnie jako  skutek 
jego choroby: o „latających 
twierdzach", „fruwających krą 
żkach“ i innych niezwyk­
łych zjaw iskcch.

Nie wpadajm y jednak w  
błąd. przypisując cał<j szaleń­
czą politykę am erykańskiego 
imperializmu tylko niepoczy­

talności jednego ministra. Ra 
czej sądzić należy, iż właśnie 
on padł ofiarą sw ej własnej i 
swych kolegów  propagandy. 
Uwierzył i — zwariował. In­
na sprawa, że przypadek ten 
można potraktować jako  cha 
rakterystyczny przykład w iel­
kiego, śmiertelnego lęku, jaki 
prześladuje cały ginący świat 
kapitalizmu i imperializmu 
przed ml idymi, rosnącymi siła 
mi ludowymi na całym świe- 
cie. Dlatego, gdy mówimy, że 
polityka am erykańskich podże 
gaczy wojennych jest obłędna, 
w rzeczywistości bardzo nieda 
lecy jesteśm y od prawdy.

Wiele jest faktów , które 
strach ten, graniczący z obłę 
dem, coraz bardziej wzmacnia 
ją  i pogłębiają. Oto Chiny lu 
dow e przygotowują się do decy  
dującej ofensywy, aby zgnieść 
resztki oporu reakcji. Oto Gre 
cja, w której stracono tyle do 
larów, że am erykańskim ban­
kierom  wydawało się, iż spra 
wa dem okracji jest tam już za 
bita — daję znać o sobie dal­
szymi zwycięstwami wolnych 
w ojsk partyzanckich. Przepa­
dły dolary — przepadnie nie­
długo Grecja królew ska jako  
am erykańska kolonia t baza 
wojennz.

POKÓJ I WIZY

A do tego jeszcze — imponu 
jąca akcja w  obronie pokoju, 
która ogarnęła ponad 600 mi­
lionów ludzi na śwlecie. Ja k  
bardzo lękają  się tej m anife­
stacji w  Paryżu imperialiści 
am erykańscy i zachodnio -  en 
ronejscy kapitaliści, świadczy 
fakt, że rząd francuski wszel 
kimi siłami stara się utrudnić 
delegatom różnych krajów  
świata przybycie na Kongres 
Pokoju do Paryża. Rząd frar  
cuski ogłosił, iż 'edynie ośmiu 
delegatów z każdego kraju  o. 
trzyma wizę wjazdową. W ten 
sposób uniemożliwiony został 
udział w  Kongresie setkom  
przedstawicieli prostych ludzi 
i setkom  najwybitniejszych u. 
musłów ludzkości, pragnącym  
uratować świat przed zagładą. 
Tymczasem am erykańscy oby 
u a te le  obdarzeni zostali przez 
tenże rząd francuski zezwole­
niem na wjazd do Francji bez 
jakichkolw iek wiz.. Jasn e  — 
wizy nie są potrzebne wizyta 
tr>rom własnych lennych włof 
ci.

Rachuby reakcji na obniżę 
nie znaczenia i rozgłosu Kon. 
gresu są ;ednak bezcelowe. 
Delegatów będzie może mniej, 
lecz glos ich rozbrzmiewać bę 
dzie tym donioślej. Albowiem  
głos pokoju, słowo o wolności, 
postępie i sprawiedliwości rów  
nież nie potrzebuje wiz. Prze­
nika on przez wszystkie kord o 
ny i dyplomatyczne kurtyny.

l . г
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ANKIETA POKOJOWA „SZTANDARU LUDU“
Redakcja „Sztandaru Ludu“ otrzymuje codziennie liczne odpowiedzi na rozesłaną ankietę. 

Ankieta zawiera tylko jedno pytanie:
„JA K IE  JE S T  STANOWISKO OBYWATELA W SPRA W IE ZWOŁYWANEGO KONGRESU 

POKOJU,"
Odpowiadają na ankietę profesorowie szkół wyższych i chłopi, pracownicy umysłowi i ro­

botnicy, ludzie przywykli do pióra i ludzie, których dłonie stwardniały od młota łub pługa. 
Lecz mimo różnic w wykształceniu i zawodach autorów wypowiedzi, słowa pisane przez ka­
żdego z nich tchną najgłębszą nienawiścią i odrazą do podżegaczy wojennych, tchną umiłowa­
niem twórczej, pokojowej pracy i głębokim przekonaniem, że Kongres Paryski dobrze się zasłu­
ży sprawie ugruntowania pokoju na całym świecie. /

»

PRZEDSTAW ICIELE NAUKI:.,

Uczeni oczekują pokoju
p r a g n ą  p o k o j u ,  ż ą d a j ą  p o k o j u

Zaciiynamy od wypowiedzi 
przedstawiciel:! nauki polskiej, 
którą tak bezlitośnie tępi! oku­
pant, nauki, którą hitleryzm sta­
rał się wypaczyć i przystosować 
do swych niecnych, morderczych 
celów; nauki, która tylko w wa­
runkach pokojowych nwże się roz 
wljać.
Dążyć do wojny lub je j wyczeki­

wać może tylko ten, kto wynosi z 
niej korzyść. Robotnicy, chłopi i 
inteligencja pracująca tylko tracą w 
wojnie, nie mogą więc wojny wycze 
kiwać ani do niej dążyć. Po dwu 
wojnach światowych, po tylu stra­
tach, ofiarach, trudach dążenie do 
wojny nowej jest rzeczą potworną i 
jest dążeniem do zniszczenia kultury.

Najwięcej cierpi na wojnie nauka. 
Czym ona jest dla współczesnego 
świata, to wypowiedzieć jest trudno, 
ale równocześnie bardzo łatwo. Jest 
podstawą btftu współczesnego czło­
w ieka; dostarcza mu wszystkiego, 
od codziennych potrzeb do najwięk 
szych wartości duchowych.

Nauka cierpi na wojnie najwięcej. 
Niszczeją biblioteki pracow nie паи 
kowe, niezwykle cenne przyrządy, 
przerywa się ciągłość prac. Najbo-'
Jaśniejszą stratą są jednak przerze­
dzające się szeregi uczonych: potrze 
ba dziesiątków lat, ogromnego wysil

ku i w iele wkładów pieniężnych by | 
je  uzupełnić. Datego pracownicy паи ‘ 
kowi znają szczególnie dobrze war­
tość pokoju, oczekują pokoju, pragną 
pokoju, żądają pokoju. Chcą praco 
wać w pokoju  i dla pokoju.

Prof. dr. JOZEF MOTYKA, 
Dziekan Wydziału Matematyczno- 
Przyrodniczego Uniwersytetu Marii 
Curie Skłodow skiej w Lublinie.

Do Redakcji „Sztandaru Ludu 
w L u b l i n i e

y /ćb w u & C ' O U lt-tk

u r~  { j f  'Zi-Cs

„Kto przeżył pierwszą i drugą w oj 
nę światową oraz Powstanie War­
szawskie i 944 r. i wszystkie z tymi 
zjawiskami związane okropności jak  
ja  je  przeżyłem, tego stanowisko w 
uprawie zwoływanego obecnie Kon­
gresu Pokoju może być tylko pełne 
uznania i życzliwości dla jego inicja 
torów".
Prof. dr. med. WITOLD CHODŹKO

R O L N I K :
C ieszym y s !ę  

że odbędzie się taki Kongres...
Józef Kostrzewa, rolnik z po­

wiatu krasnostawskiego jest pra 
wie trzykrotnie starszy od przo­
downika pracy z Fabryki Obu­
wia im. M. Buczka. Mimo, że dzie 
li ich różnica wieku, rodzaj pra­
cy, zainteresowania, odmienne 
środowisko — stanowisko Ich w 
sprawie Kongresu Pokojowego 
Jest jednakowe. I jeden i drugi 
przeżył piekło Majdanka. Żaden 
z nich nie chciałby, ażeby okru-

PRZODOWNIK PR A C Y:

Kongres, który z  radością wltaia
l u d z i e  p r a c y

Kazimierz Rozwadowski pracow i okropności jakich dopuszczali się fa
nlk Państwowej Fabryki Obuwia 
im. Mariana Buczka jest 20-let- 
nim młodzieńcem. Mimo młodego 
wieku zdobył on zaszczytny ty­
tuł przodownika pracy przekra­
czając normę o 45 proc. Oto jego 
pogląd na kwestię nokoju i woj­
ny:
.,Ja jako robotnik nie mogę zrozu 

mieć, że są na świecie ludzie, którzy 
nie zdają sobie sprawy z tego jak  
w ielkim  dobrodziejstwem dla ludz­
kości jest pokój i chcą wojny, bo 
ja pracowałem na Majdanku i mia­
łem możność doświadczyć na wła­
snej skórze jak  byli traktowani przez 
Niemców Polacy i ludzie z innych 
podbitych przez faszyzm narodów. 
Jedn ak są jeszcze na św iecie tacy 
ludzie, którzy pragną wojny. Gdyby 
ci, którym pokój już się uprzykrzył 
byli w czasie okupacji w Polsce i 
zmuszeni byli przeżyć te wszystkie

szyści, to na pewno *ie chcieliby  
wojny.

Jestem  bardzo zadowolony, że jest 
teraz zwołany Kongres Pokoju, Kon 
gres, który z radością witają wszyscy 
ludzie pracy i ci wszyscy; którzy za 
poznali się z barbarzyństwem hitle­
ryzmu i faszyzmu".

KAZIMIERZ ROZWADOWSKI

cieństwa wojny miały się kiedy­
kolwiek powtórzyć:
,,Dziwię się, że są na świecie lu. 

dzie, którzy chcieliby wywołania woj 
ny i nieszczęść jak ie ona ze sobą przy 
nosi.

Gdyby który z tych panów tęsknią 
cych za wojną posiedział sobie przez 
parę lat w niewoli jak  ja siedziałem  
w czasie pierwszej wojny światowej, 
albo na Majdanlcu, gdzie mnie Niem 
cy zabrali za nieodstawienie konty- 
gentu w 1943 roku, toby im się woj 
ny zaraz odechciało.

My, chłopi za wojną nie tęsknimy 
ł cieszymy się, że zjeżdża się taki 
Kongres, na którym delegaci z róż­
nych krajów  będą radzić żeby nie 
było w ięcej w ojen 1 i  rozlewu krwi 
chłopa i robotnika. A ci panowie, 
którzy chcą koniecznie wojny, to 
niech się wezmą za łby  i drą się mię 
dzy sobą. Już my Hę tam wtrącać 
nie będziemy.

My, Polacy i bez zarabiania na woj 
nie jak to robią amerykańscy fa ­
brykanci i bankierzy, potrafimy tak 
się rządzić, żeby w naszym kraju na 
stał dobrobyt. Niech tylko każdy ucz 
dw ie pracuje czy to na roli, czy w 
warsztacie, czy w fabryce, czy w 
urzędzie.

JOZEF KOSTRZEWA

Matki pragną szczęścia i pokoju
d l o  s w o i c h  d z i e c i

W szeregach bojowników o po 
kój jest także godne miejsce dla 
kobiety, która pragnie szczęścia 
domowego ogniska, która chce wi 
dzieć swe dzieci zdrowe, uśmiech 
nięte, syte — kobiety, która pa­
mięta pacyfikację Zamojszczyzny

Jesteśmy młotfzi
i pragniemy szczęśliwego jutra

Sprawa trwfcłego pokoju jest 
klęczą niezmiernie wielkiej wagi 
dla studiującej młodzieży, która 
w okresie wojny nie miała moż­
ności kształcenia się. Tak oto 
brzmi wypowiedź studenta medy­
cyny IV roku UMCS ob. Sergiu- 
<za Stefaniuka:
^Ponieważ reprezentuję studen­

tów starszych wiekiem, mających 
swoje doświadczenie życiowe oraz 
wyrobiony własny sąd, stwierdzam, 
t e  w alka o pokój jest nie tylko po­
trzebna, ale jest obowiązkiem każde 
go świadomego, pragnącego wolnoś 
ci obywatela...

My studenci, nie możemy nozwo-

lić na to byśmy służyli klice imperia 
listycznej pragnącej wywołać zagła 
dę ludzkości jako  ,,mięso armatnie".

Jesteśm y młodzi i pragniemy 
szczęśliwego jutra.

Wyraz naszych dążeń w skali nie 
tylko polskiej ale  i międzynarodowej 
dal przewodniczący Międzynarodowe 
go Związku Studentów kol. Grohman 
na zjeździe •II Rady FPOS w Pozna 
niu w dniu 10Г. l i  ub. r. podkreślając 
zwartość szeregów młodzieży akade 
m ickiej w w alce o pokój.

Dlatego, jako  świadomy obywatel 
praęnę z całego serca by na całym 
lwiec>e ■»opanował pokój i dobrobyt"

SERGIUSZ STEFANIUK
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Cieszę się, że przedstawia ile n a sze ji P ń s t w s
biorą udział w Kongresie t

Fotograf, Franciszek Walczak I dzieć kilka słów o pokoju  i tuolności

i Biłgorajskiego, kiedy tysiące 
niewinnych maleństw barbarzyń­
cy hitlerowscy skazali na zagła­
dę w komorach gazowych Majdan 
ka, pamięta o dziesiątkach tysię­
cy dzieci oderwanych od piersi 
matczynej a oddanych w głąb 
Rzeszy Niemieckiej na zgermanl- 
zowanie, pamięta o milionach ko­
biet zbezczeszczonych i zamor­
dowanych w obozach kaźni, pa­
mięta o kobietach uśmierconych 
odłamkami bomb. którymi nie­
przyjaciel — „nadczłowlek“ obrzu 
cał bezbronne wsie i miasta. Oto 
wypowiedź żony pracownika ko­
lejowego;
„W okresie ostatniej wojny dużo 

wycierpiałam. Zaznałam głodu i chło 
du. Tylko cudem uniknęłam  dosta­
nia się do więzienia. Dzień nasta­
nia pokoju powitałam z nieopisaną 
radością. Myśl, że imperialiści mogli 
by wywołać nową wojnę przeraża 
mnie. Ale wierzę, że narody miłują 
ce pokój i robotnicy całego świata 
nie dopuszczą do rozlewu krwi. J e ­
stem przekonana, że Kongres Parys 
ki bardzo się przyczyni do utrwalę 
nia pokoju".

wiele wycierpiał w czasie ostat­
niej wojny. Jest obecnie szczęśli­
wy, że ma możność wypowiedze­
nia publicznie na łamach naszej 
gazety swego zdania o wojnie i 
pokoju.
„W czasie ostatniej wojny straci 

lem  trzeć(i braci: jeden z nich zgi­
nął na Majdanku, drugi — w Bu- 
chenwaldzie, trzeci został trafiony 
śmiertelnie odłamkiem bomby. Sam 
przecierpiałem sześć miesięcy na 
Majdanku. Pozostawiona na pastwę 
losu żona i dzieci zostały w tym cza 
sie przez Niemców wysiedlone i po 
dobnie jak  ja przymierały głodem- 
Tylko dzięki własnemu sprytowi i 
szczęśliwemu zrządzeniu losu udało 
mi się zbiec z m iejsca kain i i urato 
wać życie.

Mam wielki zaszczyt, i e  mogę na 
łamach ,,Sztandaru Ludu" wypowie

której cenę prawdziwą zna tylko ten, 
kto siedział za drutami obozu kon­
centracyjnego, lub za kratam i w ię­
zienia za to tylko, że był Polakiem. 
Jestem  dumny, że jestem  obywate­
lem Państwa, które jest przeciwne 
wojnom, Państwa, którego Rząd pra 
gnie dobrobytu i szczęścia dla swegt 
narodu i całej ludzkości.

Cieszę się, że przedstawiciele nasze 
go państwa biorą udział w Kongresie 
Pokojowym, który będzie obradował 
nad tym, by zapobiec wojnie wraz z 
je j okropnościami, wojnie którą chce 
wywołać zachłanność imperialistów.

My, ludzie pracy wzmożonym wy­
siłkiem w dzieło odbudowy możemy 
też bardzo stę przyczynić do utrwa 
lenia pokoju i dobrobytu naszego 
kraju".

FRANCISZEK WALCZAK

Kongres będa śledzić miliony ludzi 
z zapartym oddechem

Jakże wymowną odpowiedź na 
naszą ankietę nadesłał emeryt - 
pszczelarz ob. Teodor Rembalski:
Przeżyłem dwie w ielkie wojny. 

W drugiej wojnie światowej patrzy 
łem na kałuże krwi ludzkiej, na mó? 
gi rozbryzgane po ścianach, którymi 
karmiły się tysiące much. Widziałem 
trupy ludzkie leżące po drogach ci­
chej i pogodnej ziemi polskiej. Mi­
liony ludzi ginęło w męczarniach wie 
zień, obozów, czy na miejscach stra 
ceń.

Moje życie los ocalił, ale pożar woj 
ny zniszczył m oje miliony kochanych 
pszczółek, pasieki moje, mozolny wy 
siłek pracy — przepadły. "Jak te 
pszczoły, które po zabraniu im mio 

BRONISŁAWA BUDYNKIEWICZ du nie rozpaczają, ale s nadzwyczaj

ną energią przystępują do odbttdo* 
wy swego gniazda, tak  pracowity 
Naród Polski po straszliwych cierp je 
niaęh i zniszczeniach przystąpił г 
ogromnym wysiłkiem energii ł nakłt 
dem pracy do odbudowy swego pań-i 
stwa, пгэ po to jednak by ulec nofet 
mu najazdowi, ale w oparciu o sojti 
sze z państwami dem okracji ludo­
wych z potężnym Zw. Radzieckim щ  
czele — utrwalić pokój.

Kongres Pokoju w Paryżu milio­
ny ludzi śledzić będą z zapartym 
oddechem, gdyż Kongres Paryski mi­
si utrwalić pokój całego świata, po­
kój trwały i pokrzyżować plany mie 
dzynarodowego kapitału i zaborczych 
imperiniUtów.

TEODOR R4MBALSKI
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Ministrów, proj. architekt Arkadiusz Langman, 1937 r.

Moskiewskie drapacze chmur
MOSKWA (G). — Przewodniczą­

cy komitetu dla spraw architektu- 
przy Radzie Ministrów ZSRR — 
nonow, komentując nadanie na- 

stalinowskich grupie architek 
6w — autorów projektów 16, 26 i 

82 piętrowych gmachów w Mo­
skwie, podkreślił, że decyzja o bu­
downictwie tych gmachów powzię­
ta jak wiadomo z inicjatywy Gene 
fcaMssiinusa Stalina, otworzyła do- 
fiiosły etap w rozwoju architektury 
radzieckiej.

Centralą projektowania tych olbrzy 
»mch gmachów stało się laborato­
rium radzieckiej techniki budowla 
nej oraz sztuki architektonicznej i 
Jdało Ъ  rezultacie projekty całko- 
i wicie oryginalne o monumental­
nych wyrazistych formach, z grun 
|tu różniących się od bezdusznych 
pudełek amerykańskich drapaczy 
jthmur, a jednocześnie uwzględnia­
jących najnowsze zdobycze techni- 
jM, jak ultra szybkie windy, lampy 
j&ostarczające światła dziennego itp.

W specjalnych Instytucjach . nau-, 
fcowych opracowano system kon­
strukcyjny, pozwalający na szyb­
kie i seryjne montowanie szkiele­
tów gmachów. Za te prace otrzy-

Mikroskopijne 
(aparaty fotograficzna

MOSKWA (G). — W ryskich za-

e
ich aparatury precyzyjnej pro- 
ije się, jedyne w swoim rodzaju, 
oskopijne aparaty fotograficzne 
„Minok" o rozmiarach nie prze­
taczających małego scyzoryka. 

Aparat „Minok"* posiada 8 cm dłu­
gości i  waży razem z kompletem 
błon na 55 zdjęć zaledwie 125 gra­
ntów.

\ „Minok" posiada niezwykle świa­
tłoczuły obiektyw nie ustępujący za 
jetom słynnych obiektywów „Fed‘‘ i 
borwalających na dokonywanie zdjęć 
fe szybkością od 1/20 do 1/1000 se- 
jćiindy. Zdjęcia uzyskane przy pomo 
fev tego aparatu, mają wymiar 8 do 
|1 mm, odznaczają się wyjątkową 
wyrazistością i mogą być wielokrot 
|te eowiekszana

mai nagrodę Stalinowską zespół 
konstruktorów z inżynierem Naso- 
nowem, Togranowem i Krasilniko- 
wem na czele. Drapacze moskiew­
skie projektowane są indywidual­
nie z uwzględnieniem otaczającego 
pejzażu moskiewskiego. Tak więc 
gigantyczny gmach uniwersytetu 
moskiewskiego, za projekt którego 
otrzymał nagrodę Stalinowską prof. 
Rudniew, wraz z grupą swoich 
współpracowników, pomyślany jest 
jako kompleks bloków rozrzuco­
nych w zieleni, otaczającego go par 
ku. Całość zespołu jednoczy głów­
ny pionowy masyw o wysokości 26 
pięter, uwieńczony figurą Leninia. 
32 piętrowy gmach urzędów pań­
stwowych, zaprojektowany przez 
głównego architekta Moskwy, Cze- 
czulina, znajduje się w pobliżu 
Kremla i nawiązuje do jego histo­
rycznej architektury.

L a d z ie  nauki odpowiadają
na apel Ministra Rolnictwa

<V rokn obecnym wkraczamy w dziedzinie pracy na roli na tory go­
spodarki planowej. Wymaga to zespolenia wszystkich sil.

Dnia 8 kwietnia na posiedzenia Państwowego Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego Minister Rolnictwa i K. R., Jan Dąb-Kocioł, 
zwrócił się z apelem do naukowców:

ZWIĄŻCIE SIĘ W SWOJEJ PRACY NAUKOWEJ Z ORGANIZA­

CJAMI GOSPODARCZYMI I SPOŁECZNYMI NA WSI, SŁUŻCIE IM SWO 

JĄ CZYNNĄ RADĄ, WPŁYWAJCIE NA POSTĘP I PODNIESIENIE WY 

DAJNOSCI W ROLNICTWIE".

Słowa ob. Ministra wywołały żywy oddźwięk wśród Judzi nauki, 
czego dowodem są poniżej zamieszczone wypowiedzi.

Dziekan W ydr. Rolnego SGGW, 
prof. St. Turczynowie*:

„Apel ob. Ministra Dąb-Kodoła 
do naukowców o współpracę nad 
podniesieniem kultury wsi musi 
być uznany przez wszystkich za 
najzupełniej racjonalny i zrozu­
miały. Pracownicy naukowi SGGW 
już oddawna poświęcają tej dzie 
dżinie dużo czasu i pracy — 
wspomnę tu prof. Pomorskiego — 
a 1 obecny skład pracowników bie 
rze żywy udział w działalności 
społeczno-oświatowo-naukowej, tak 
że apel ob. Ministra Rolnictwa 
znajduje żywy oddźwięk w sercach 
i umysłach wszystkich naukow­
ców SGGW".

Kierownik Zakładu Hodowli
Ogólnej SGGW

prof. dr. Władysław Herman:
„Apel Ministra Dąb-Kócioła mu 

Si wywołać jak najgorętszy od­
dźwięk wśród polskich naukow­
ców.

Nie wyobrażam sobie, by mógł 
znaleźć się dziś w Polsce nawet 
jeden pracownik na polu nauki 
rolniczej, który na apel Ministra 
nie odpowiedziałby pogłębieniem 
swych badań, nastawieniem ich 
na aktualne zagadnienia gospodar 
cze 1 jak najrychlejszym oddawa­
niem osiągniętych wyników dla 
dobra ogółu do szerokiego zastoso 
wanla w praktyce.

Polski rząd ludowo-demokraty­
czny stwarza wyjątkowo korzystne 
warunki dla rozwoju nauki. Odpo 
wiemy na to wzmożoną pracą. 
Naukowcy polscy muszą stać się 
czołową grupą w walce o dobro­
byt 1 szczęście szerokich mas pra 
cujących".

Kierownik Zakładu Sadownictwa 

SGGW, prof. S. A. Pieniążek:
„Nie ma chyba nic bardziej 

wzruszającego w Polsce Ludowej, 
jak pęd do nauki, jaki się obu­
dził w masach. Wystarczy przysłu 
chać się w warszawskim tramwa­
ju rozmowie słuchaczy różnych 
wieczorowych kursów dla doros- 

-łych. Podobny pęd do nauki za­
czął się już na wsi. My, naukow­
cy, winniśmy dołożyć wszelkich 
starań, aby dostarczyć im boga­
tej treści. Sami nie podniesiemy

nauki rolniczej na poziom taki, na 
jakim chcemy ją widzieć.

Musimy stworzyć wielotysięczną 
armię chłopów, zainteresowanych 
nauką rolniczą, postępem rolni­
czym. Tylko wraz z nimi i przez 
nich podniesiemy naszą produk­
cję rolniczą. Dlatego, ze szczegól­
nym entuzjazmem podejmiemy a- 
pel Ob. Ministra w sprawie naj­
ściślejszego powiązania nauki z 
praktyką*'.

Doc. dr. St. Sakowicz —
Studium Rybackie SGGWt

„Apel Ministra Rolnictwa i RR 
z entuzjazmem został przyjęty 
wśród naukowców zajmujących si< 
rybactwem. Ścisła i bliska współ­
praca da tym bardziej dobre wy­
niki, że największe użytki rybac­
kie zostały upaństwowione. Powo­
łanie do życia Instytutu Rybac­
kiego i powiązanie go przez łącz­
ników z grodkami rybackimi u- 
rzeczywistni związek nauki z pra­
ktyką w tej dziedzinie i zapewni 
pomyślny rozwój obu“.

W 150 ro czn icę  urodzin  
Aleksandra Puszkina

WARSZAWA (PAP). — Komitet 
Organizacyjny Obchodu 150 roczni 
cy urodzin Aleksandra Puszkina 
przygotowuje, w ramach obchodu, 
Wystawę Puszkinowską.

Wystawa ta ma być połączona z

Wystawą Mickiewiczowską, której 
termin otwarcia wyznaczono na 30 
maja br.

Wystawa Puszkinowska obejmie 
działy;

A- S  хц m a n i u Ir

t f a s z m ,  która sadzi las
Wiosną 1949 roku na trasy pań­

stwowych pasów leśnych 1  na pola 
kołchozowe ZSRR wyruszyły tysią­
ce nowych maszyn do sadzenia la­
su, skonstruowanych przez inżynie­
rów radzieckich i zbudowanych przez 
przemysł radziecki. Twórcami tych 
maszyn są dwaj uczeni: Moisiej 
Czaszkin I Aleksander Niedaszkow- 
sld, nowi laureaci nagrody Stalinów 
skiej.

Ich wynalazek stanowi przewrót 
w dziedzinie hodowli lasu, umożli­
wia bowiem mechanizację prac wy 
magających wielkiego wysiłku, a 
związanych z realizacją stalinowskie 
go planu, przeobrażenia przyrody.

Czaszkin skonstruował pierwsze, 
wysoce wydajne maszyny do sadze­
nia lasu „PCZ“, które były stoso­
wane już przy zakładaniu pasów le 
śnych jeszcze w roku 1934. Nowy 
typ maszyny do sadzenia lasu po­
mysłu Czaszkina, „SLCZ-1“, która 
iest obecnie produkowana masowo 
w fabrykach radzieckich, posiada cał 
kowicie oryginalną konstrukcję. Przy 
pomocy tej maszyny można sadzić 
zarówno roczne, lak i dwuletnie sa­

dzonki różnych gatunków drzew i 
krzewów na głębokości 30 centyme­
trów. Maszyna sama przygotowuje 
bruzdę do sadzenia, zasypuje ziemią 
korzonki sadzonek, ubija i wyrównu 
je  ziemię wzdłuż bruzd. Maszynę tę 
obsługuje zaledwie 2 osoby.

Traktor „S-60‘‘ może ciągnąć 7 
sprzęgniętych maszyn do sadzenia la 
su konstrukcji Czaszkina. Taki agre 
gat porusza się z szybkością 2—3 
kilometrów na godzinę i w porówna 
niu z sadzeniem ręcznym skraca 
przeszło dziesięciokrotnie czas trwa 
nia pracy.

W roku 1948 wykonano zmecha­
nizowane sadzenie lasu pod Stalin­
gradem na obszarze 315 ha. Maszyna 
Czaszkina z honorem wytrzymała 
próbę, na jaką wystawiła ją prak­
tyka.

Inżynier-konstruktor Aleksander 
Niedaszkowskl stworzył drugą orygi 
nalną, radziecką maszynę do sadze­
nia lasu. W roku 1940 za swoją ma 
szynę „PN-4“ otrzymał mały złoty 
medal na Wszechzwiązkowei Wy­
stawie Rolniczej.

Obecnie fabryki radzieckie produ­
kują seryjnie nowy model maszyny 
Niedaszkowskiego „PN-5‘‘. Jest to 
jednorzędowa maszyna do sadzenia 
lasu. Maszyna Niedaszkowskiego pra 
cuje na trakcji traktorowej. Wyjąt­
kowo dobrze dostosowuje się do wy­
pukłości terenu. Zastosowanie lemie 
sza obrotowego stanowi gwarancję 
doskonałej pracy tej maszyny nawet 
na glebach wilgotnych l ciężkich. 
Przy poruszeniu maszyny lemiesz 
tworzy wąską bruzdę, a maszyna do 
radzenia mechanicznie umieszcza w 
tej bruździe sadzonki, a następnie 
nadaje im prawidłowe położenie, za 
typując równocześnie korzonki zie­
mią. W ciągu dziesięciogodzinnego 
dnia roboczego maszyna do sadzenia 
lasu typu „PN-5" zakłada 4—4,5 ha 
ochronnych pasów leśnych.

Nowe typy masz>n konstrukcji lau 
reatów nagrody stalinowskiej Czasz 
kina i Niedaszkowskiego umożliwią 
wykonać w jaknajkrótszym czasie 
gigantyczny plan przeobrażania przy 
rody w zakresie sadzenia leśnych 
Dąsów ochronych.

PUSZKIN — jego żyde i twór­
czość; PUSZKIN w Polsce; Twór­
czość PUSZKINA w kulturze świa 
towej; Twórczość PUSZKINA — 
natchnieniem artystów.

WARSZAWA (PAP). W związku 
z organizowaniem uroczystości ku 
uczczeniu 150-tej rocznicy urodzin
Aleksandra Puszkina, przewidują­
cych m. In. imprezy widowiskowo- 
muzyczne oraz wznowienie niektó­
rych wydawnictw muzycznych, lub 
ich popularyzację, — Komitet Or­
ganizacyjny apeluje do kierow­
nictw wszystkich biblitotek, insty­
tucji i osób prywatnych, w których 
posiadanlń znajdują się materiały 
muzyczne jak: pieśni, partytury 
oper skomponowanych do tekstów 
Aleksandra Puszkina, oraz inne utwo 
ry muzyczne, osnute na tle twór­
czości poety, o łaskawe nadsyłanie 
tych materiałów.

Komitet Organizacyjny Obchodu
15O-ej rocznicy urodzin Aleksan­

dra Puszkina ponosi pełną odpowie 
dzialność za stan materiałów, któri 
po ich wykorzystaniu «ostaną posia 
daczom natychmiast z podziękowa­
niem zwrócone.

Z uwagi na bliski termin rozpo­
częcia uroczystości, Komitet prosi 
o jak najśpieszniejsze nadsyłanie 
utworów muzycznych pod adresem: 
Komitet Słowiański w Polsce War 
szawa, AL Stalina Nr 12 dla Sekre­
tariatu Komitetu > Organizacyjnego 
Obchodu 150-ej rocznicy urodzin 
Aleksandra Puszkina.

• » •

Aleksander Siergiejew icz Pu­
szkin  (1799— 1837). W cześnie za­
czął pisać poezje . W ro ku  1820 
wydał baśnie romantyczne „Rus- 
łan i Ludmiła". S łynną jes t  jeg o  
powieść poetycka „Eugeniusz 
Oniegin". Do słynnych jeg o  utw o  
rów należy tragedia „Borys G o­
d u n o w e p o p e e  „Połtawa“ i  „ Je  
ździec miedziany", oraz opow ia. 
danie prozą „Córka kapitana",

P uszkina łączyły w iązy p rzy ja­
źni z A dam em  Mickiewiczem. 
Słynnym sta ł się w iersz Puszki­
n a „D ekabrystom ", w którym  
p roroczo zapow iadał u p ad ek  ca­
ratu, n a któ reg o  gruzach w ypisa­
n e zostana im ion a d ekabrystów ,
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bierze entuzjastyczny udział
шя) ежу nie 1 -Majowym

Z różnych miejscowości województwa lubelskiego nadchodzą rezo­
lucje świadczące o tym, że młodzież solidaryzuje się z klasą robotni­
czą i bierze masowy udział w czynie 1-Majowym.

Młodzież pracująca w Państwo­
wej Hucie szkła w Lubartowie po 
Stanawia przyczynić się do podnie 
«lenia wydajności pracy przez pun 
ktualność, regularne uczęszczanie 
do pracy, oraz przez podniesienie 
Swych kwalifikacji zawodowych. 
Oprócz tego młodzież postanawia

przepracować dodatkowo jedną 
dniówkę, a pieniądze przekazać na 
budowę Centralnego Domu Mło­
dzieży w Warszawie. Rezolucja koń 
czy się wezwaniem całej młodzieży 
aby podjęła hasło: „Odbudujemy 
Warszawę — Zbudujemy Central­
ny Dom Młodzieży!'*

Koło ZMP gimnazjum im. St. Staszica przy pracach  
niwelacyjnych na terenie przyszłej Dzielnicy Uniwersyteckiej.

/ i / t i r  ж/% i o o  L / i t:
M ło d zież  zb u d u je  w  L u b lin ie  k ry ty  b a se n

p ły w a c k i
Nie za stoSamorząd szkolny przy Pań­

stwowym Lic. im. Staszica pra 
gnąc uczcić wielki dzień Zje* 
dnoczenia Partii Robotniczych 
■wystąpił z inicjatywą zbudowa 
nia wspólnym wysiłkiem mło 
dzieży szkolnej Lubelszczyzny 
krytego basenu pływackiego w 
Lublinie.

śmiała inicjatywa młodzieży 
•potkała się z przychylnym po 
parciem dyrekcji i grona nau" 
czycielskiego a następnie Kura 
ttorium OSL.

Samorząd uczniowski zwró­
cił się do młodzieży z odezwą, 
w której wzywa ją d'o wzięcia 
udziału w budowie krytego ba 
senu, który będzie Czynem 
1-Majowym młodzieży szkolnej 
Lubelszczyzny.

Czytamy w tej odezwie: 
^Dzięki zespolonemu wysił­

kowi młodzieńczych ramion 
państwo nasze mogło przepro­
wadzić szereg prac przy odbu 
dowie zniszczonego1 kraju, zao 
szczędzając wiele milionów na 
inne potrzeby. Właśnie na tym 
\opieramy naszą wiarę, że po­
trafimy zdobyć się na ten zbio 
rowy czyn wymagający od nas 
skromnej ofiary pieniężnej 
(100 zł.), która piomnożona 
przez 285.000 (tyle wynosi licz 
ba młodzieży szkolnej w na 
szym okręgu) przyniesie poważ 
ną sumę 28.500.000 zł.

Koleżanki i Koledzy! Wzywa 
my W as dzisiaj do ofiar w for 
mie miesięcznych składek, gdy 
zaś zdobędziemy potrzebne fun 
dusze, wezwiemy Was do pra 
cy przy budowie basenu. Lu­
blin 1 Lubelszczyzna będą

-  - и —

mieć kryty basen 
lat. lecz zaraz.

Uchwaliliśmy składkę rocz­
ną w wysokości 100 zł. płatną 
w ratach miesięcznych i jeste 
śmy przekonani, że wszystkie 
szkoły powezmą analogiczne 
uchwały”.

Apel ten wywołał żywy od­
dźwięk wśród młodzieży szkol 
nej, kt^ra odpowiedziała na 
zew swych kolegów z Lublina 
przesyłając deklaracje i datki 
pieniężne.

Napływa coraz więcej wzru­
szających dowodów solidarnoś 
ci i zrozumienia od młodzieży 
szkolnej z odległych wsi i o- 
sad województwa lubelskiego. 
Czytając listy zawierające sło­
wa zachęty i poparcia dla ini 
cjatorów Czynu 1-Majowego 
Młodzieży Lubelskiej, docho­
dzimy do wniosku, że Lublin 
istotnie będzie miał basen nie 
za sto lat —  lecz zaraz.

*  *  *

„My, młodzież ZMP w Parcze­
wie, solidaryzując się z wysiłkiem 
Narodu Polskiego budującego kraj 
szczęśliwego jutra, pragniemy 
przez czyn 1-Majowy przyspieszyć 
tę budowę i w związku z tym po­
stanawiamy: zasadzić drzewka na 
ulicach Parczewa, wziąć czynny 
udział w budowie szkół, zająć się 
urządzeniem boiska sportowego, za 
łożyć głośnik radiowy na rynku, 
zorganizować własnym wysiłkiem 
dwie świetlice dla naszycb kół te 
renowych, uaktywnić działalność 
młodzieżowych brygad kontroli wa 
runków pracy młodocianych, upo­
wszechniać prasę'ZMP i stale pod 
nosić poziom ideologiczny człon­
ków ZMP.

Niech żyje klasa robotnicza!"

„My, młodzież ZMP przy Pań­
stwowej Szkole Ogólnokształcącej 
typu Licealnego w Opolu Lubel­
skim zgromadzona na wiecu w sali 
miejscowego kina uroczyście przy­
rzekamy i uchwalamy, celem ucz­
czenia święta pracy przeznaczyć 
1.000 godzin dla wykonania robót 
związanych z odbudową gmachu 
naszej szkoły‘‘.

* • •
Z inicjatywy Koła ZMP przy 

Państw. Szkole Przemysłowej w 
Zamościu uczniowie tej szkoły zo­
bowiązali się w związku z czynem 
1-Majowym: przeprowadzić napra­
wę maszyn w ośrodku maszyno­
wym w Janowicach, przeprowa­
dzić zbiórkę złomu żelaznego na 
potrzeby warsztatów szkolnych, u- 
porządkować własne boisko spor­
towe, wykonać wszelkie prace przy 
budowie ogrodzenia szkolnego boi­
ska.

MAREK ADAM JAWORSKI

General W alter
( s z k i c  p o e m a t u )

Hiszpania pierwsza witała faszystów 
Hiszpania pierwsza witała żelazem.
Tutaj się walka zaczęła o przyszłość,
0 szczęście, pracę —  o uśmiech na tw arij

Tu każde miasto zwało się —  Warszaw»
1 każda rzeka szumiała jak Wisła.
Wolności nigdy nie można sprzedawać.
Jest siostrą. Wszystkim jednakowo bliska.

. . .  i
Hej, generale, Walterze, 
wszędzie jest Twoja Ojczyzna...
W  Hiszpanii —  dzisiaj 
a w Polsce —  jutro 
automat kulę wygwizda.

Hej, generale Walterze, 
jednaka wszędzie jest troska, 
więc trzeba z wrogiem się zmierzyć, 
aby zakwitła już wiosna;

wiosna —  dla wszystkich zielona, 
wiosna —  bez więzień i krat, 
wiosna —  jak pieśń Marsyliacki, 
jak hymn Republiki Rad.

• • •
Długa jest droga z Madrytu po Berlin^ 
niejednemu już sił nie wystarczy...
Ażeby życie uśmiechem móc wielbić, 
nie .można wrócić bez tarczy.

Nad Nysą huczą działa, 
nad Nysą warczą czołgi: 
z orzełkiem —  te, spod Lenino, 
a z gwiazdą —  te, znad Wołgi.

Generał W alter Ojczyzny aż dwie ma, 
która mu bliższa, nie powie...
W  jednej i drugiej taka sama ziemia 
w jednej i w drugiej taki sam jest —  człowiek.

Warszawa, 1949.

Nasz  w y j a z d  do wsi Kryni ce
Harm onista Rysio, Urząd Stanu Cywilnego

i odnaleziona Sabinka
W ubiegłą niedzielę wczesnym 

rankiem przed garażem PKS-u sta 
wiła się w komplecie ekipa tech­
niczna oraz zespół artystyczny Ko­
ła ZMP „Śródmieście".

Z garażu wytoczył się wspaniały 
wóz powitany radosnym okrzykiem 
przez zebranych, którzy wśród we 
sołego gwaru i żartów umieścili 
się na wygodnych ławeczkach. Cie 
szyli się, że pojadą luksusowym sa 
mochodem a nie rozstrzęsionym 
pudłem, jak to przepowiadali pe­
symiści. Gdy rozległ się sygnał do 
odjazdu ktoś krzyknął: „Harmoni-

Uczyć się, uczyć i jeszcze raz uczyć
ZMP w sposób zdecydowany  

stawia w program ie kół szkol­
nych naukę jako  kardynalny  
obow iązek ucznia -  Zetempow- 
ca. Z inicjatywy ZMP coraz wię 
ce j m łodzieży podejm uje współ 
zawodnictwo w nauce realizu­
jcie hasło w ielkiego wychowaw­
cy Lenina: trzeba s il  uczyć, 
uczyć i jeszcze raz uczyć".

W wielu szkołach uchwalane 
są w te j spraw ie rezolucje.

V/ Państw. Gimn. i Lic. w  I 
Opolu Lubelskim  na zebraniu  
ogólnym m łodzież podejm uje

uchwałą, w k tórej potępia kate 
gorycznie opuszczanie lekcji, 
piętnuje ja ko  czyn aspołeczny 
podpow iadanie na lekcjacji i po 
stanawia: 1) wzmóc m iędzykla- 
sowe współzawodnictwo w паи 
ce, 2) zorganizować kó łka  samo­
kształceniowe, 3) pogłębić świa 
domr*ń ideow o - polityczną mło 
dzieży.

Oprócz tego m łod^or zobowią 
żuje się do podjęcia wszelkich  
starań, aby zachowania się je j  
poza szkołą było zgodne z hono 
rem  i godnością ucznia. M. J .

sty nie ma!1' Powstało zamieszanie 
i nawoływania. Jak jechać na wieś 
bez harmonisty? Wreszcie: „Jest“. 
Znalazł się harmonista 1 zadysza­
ny wpadł w objęcia kolegów. 
Wszystkie twarze rozjaśniły się i 
wspaniały wóz ruszył lekko z miej 
sca.

Tylko kol. Rysio siedzi zasępiony. 
Cóż, że harmonista się znalazł, kie 
dy tancerka Rysia została w Lubli 
nie. Spóźnialska — z babami tak 
zawsze — mruknął chłopiec, obmy 
ślając w duchu zemstę. Tymczasem 
wszystkie głowy zwracają się ku 
oknu, aby nasycić oczy widokiem 
budzącej się przyrody. Zatrzymu­
jemy się w Krasnymstawie. Na 
przeciw widnieje duży napis na bu 
dynku: „Urząd Stanu Cywilnego'1. 
— Zaśmiali się wszyscy i chłopcy 
zaczęli straszyć dziewczęta, że to 
był podstęp, że wcale na wieś nie 
jadą, tylko idą do Urzędu Stanu 
Cywilnego, gdyż zostały porwane 
jak w starożytnym Rzymie Sabinki. 
Ale nasze sympatyczne koleżanki 
wcale tym nie były przerażone i w 
najlepszych humorach ruszyliśmy 
do Zamościa, a następnie do gm. 
Krynice. Miejscowość ta leży w 
pięknej, lesistej i pagórkowatej 
okolicy. Zatrzymaliśmy się przed 
Urzędem Gminnym i tu powitał 
nas sekretarz gminny. Podzieliliś­
my się na dwie grupy. Zespół ar­
tystyczny zaczął się przygotowy­
wać do występów, zaś ekipa tech­
niczna poszła do swojej roboty.

W krgywej szopie pełnej dziur, 
nakrytej dachem, przez który prze 
świecało niebo stoi siewnik inwa­
lida. Robotnicy raźno zabrali się 
do pracy i zaczęli rozbierać siew­
nik na części, czyścić, skrobać' i 
składać z powrotem. Inni znów ła­
tają szopę, naprawiają klamki i o- 
berwane zawiasy przy drzwiach.

Wkrótce siewnik stoi gotowy do 
pracy. Robotnicy idą do sali i spo 
tykają po drodze samochód, z któ 
rego wyskakuje dziewczyna. Pozna 
ją tancerkę Rysia, która spóźniła 
się i teraz przyjechała na swój 
koszt. Wita ją Rysio z rozjaśnioną 
twarzą, powtarzając: „Zuch dziew­
czyna" — i udaje, że nie słyszy, 
gdy mu przypominają jego złośli­
we docinki pod adresem dziewcząt. 
Na sali zgromadziło się około 330 
osób. Najpierw przemówił wójt 
gminy, a następnie ja wygłosiłem 
swój referat o znaczeniu sojuszu 
robotniczo-chłopskiego Potem nasz 
zespół taneczny wykonał kilka tań 
ców ludowych. Recytowaliśmy też 
wiersze o walce i pracy proletaria 
tu gorąc«ijoklaskiwane przez publi 
czność.

Żegnani serdecznie przez miesz­
kańców Krynic odjechaliśmy z ra­
dosnym poczuciem, że lubelska 
ekipa techniczna i zespół artysty­
czny ZMP przyczyniły się dzisiaj 
do pogłębienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Izralewicz 
przew. Koła ZMP „śródmieście".
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P Z G S  w Hiłfgoruju
zapom ina o robo tn ikach

OJ) — Ostatnio do PZGS w Biłgo- 
ł*Ju przybył transport mebli, prze­
znaczonych wyłącznie dla świata pra 
cy. Meble miały być sprzedawane 
tylko dla robotników 1 członków 
Zw. SCh. na raty. Jak  się okazuje — 
meble sprzedaje się nie tak jak by­
ło przewidziane, ale za gotówkę. Je ­
śli ktoś nie posiada całej sumy, na­
leżnej za meble — nie otrzymuje 
Ich. Oczywiście, że robotnik nie po­
siada zapasów gotówki więc z kup­
na korzystają wyzyskiwacze i spe­
kulanci. Kierownictwo PZGS w Bił

ШШж sitti wodociągowej
w Puławach

<jt) — W Puławach została uru­
chomiona nowa, kilometrowej dłu­
gości tj&sa rurociągu wodociągowe­
go na ulicy Partyzantów. Trasa ta 
doprowadza wodę do dzielnicy 
„Działki" 1 do Państwowego Insty­
tutu Weterynaryjnego na Rudzie 
Czechowskiej. Koszt budowy tego 
odcinka wynosi około 1,5 miln. zło­
tych. Robociznę wykonano z fundu 
szu interwencyjnego Ministerstwa 
Praęy l Opieki Społecznej.

goraju nie wchodzi w tym wypadku 
w położenie pracownika, a bierze 
pod uwagę wyłącznie interes han­
dlowy.

P a ł a c  hr. B u d n e g o
Ośrodkiem Szkoleniowym
(jw) — Dawny pałac hrabiego 

Budnego w Rejowcu przeszedł w 
posiadanie Związku Samopomo-

W Dorohusku remontowano maszyny
przy akpmpaniatnencie orkiestry

Onegdaj grupa techniczna 
PKP z Chełma wybrała elę do 
Ośrodka Maszynowego gminy 
Turka w Dorohusku, aby napra 
wić narzędzia rolnicze i oddać 
je do użytku chłopom w akcji 
siewnej. Ponieważ kolejarze nie 
lubią monotonii w życiu, zabra 
U ze sobą orkiestrę Zw. Zawodo 
wego Kolejarzy z Chełma i ze­
spół artystyczny.

Na przywitanie kolejowców 
czekali na miejscu licznie zebra 
ni mieszkańcy gminy Turka z 
wójtem i sekretarzem Gm. Komi 
tetu PZPR tow. Koplkowskim 
na czele. Nie odbyło się oczywiś 
cie bez krótkich mówek powitał 
nych, co jednak nie przeszkodzi 
ło kolejarzom zabrać się z zapa 
łem do roboty. Szła ona tym raź

niej, że orkiestra dała w czasie 
pracy koncert, który zgromadził 
licznych słuchaczy. Naprawa na 
rzędzi rolniczych w takt żwa­
wych marszów, ochoczych ober­
ków i kujawiaków szła w żyw­
szym tempie tak, że do wieczo 
ra wykonano huk pracy. Mie­
szkańcy gminy mieli też rzadko 
spotykaną rozrywkę, gdyż zespół 
amatorski odegrał kilka skeczów 
wywołując huczne oklaski miej 
scowej ludności.

Nic dziwnego, że pożegnanie 
odbyło się w niezwykle serdecz 
nym nastroju a chłopi prosili 
aby przyjeżdżać do nich jak naj 
ezęściej. Nie wiadomo tylko co 
„chwyciło ich za serce“ orkie­
stra i zespół artystyczny, czy na 
prawa narzędzi rolniczych?

cy Chłopskiej, który szkoli w 
nim kierowników ośrodków ma­
szynowych. Znajduje się tam 
również świetlica, zaopatrzona w 
radioodbiornik i bibliotekę. Była 
luksusowa siedziba magnacka 
przeobraziła się w szkołę dla przy 
szłych pionierów gospodarki rol­
nej.

Dnia 10 kwietnia br. zakończo­
no w niej kurs dla kierowników 
ośrodków maszynowych 1 64 u- 
czestników złożyło końcowe egza 
miny z teorii i praktyki. Przed 
ich złożeniem uczestnicy kursu 
odbyli jednodniową wycieczkę do 
warsztatów TOR w Lublinie, aby 
zapoznać się z pracami warszta­
towymi i różnymi typami trak­
torów.

(it) — W Puławach odbyło się ze 
branie pracowników naukowych S 
administracyjnych Państw. Instytn. 
ta Naukowego Gospodarstwa Wiej­
skiego, poświęcone sprawie obrony 
pokoju. Wzięło w nim ndzlał 15(* 
osób, które uchwaliły rezolucję, do 
magająeą się (wołania w kwietnia 
br. Światowego Kongresu Pokoje, 

--------- O---------
?akaz snrzedaży w ódki 
w okresie rejestracji

(rz) — Z powodu rejestracji woj­
skowej w gminie Niedrzwica, zo­
stała przerwana w czasie od 8—10 
hm. sprzedaż wódek. Kobiety przy­
jęły to z wielkim uznaniem a kilka 
z nich zgłosiło się w Zarządzie Koła 
Zw. Samopomocy Chłopskiej w Za- 
łuczu z prośbą o przedłużenie tego 
zakazu do dnia 8 maja br. Wpły­
nęło by to dodatnio na starszych, 
lubiących zbyt często zaglądać do 
kieliszka, jak również 1 na młodzież, 
wstępującą czasem w Ich ślady.

Ж s o f #  д«у«У о!1/е#

Nieroztropna matka przyczyna Jnferci syna
(mi) — Dnia 24 stycznia br. mie­

szkanka wsi Uhnie, Maria Bis zo­
stawiła w izbie bez opieki 3-letnle- 
go syna, a sama poszła do miasta.

883 К

Witaminy są  nieodzow ne...
sz c z eg ó ln ie  d la  m ło d ych  o rgan izm ó w

Interesujące artykuły p. t.

„Pani doktór radzi” , „Wr.asenne mleko”
• Я  g "  N U M E R  
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TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII
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( E M H I K  O G Ł O S Z E Ń
w dzienniku „SZTANDAR LUDU"

Wielkość
ogłoszenia Za tekstem W tekście Nekrologi 

za tekstem
Drobne

ogłoszenia

od 1 do 100 mm
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 

powyżej 300 mm

120 *1
150 zł 
180 zł 
240 zł

250 zł
320 zł 
380 zł 
500 zł

90 zł 
120 zł 
150 zł 
210 zł

30 zł

wymiarowych 
W tekśde jest 

po 38 mm.

100%

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń 
przyjęto 1 mm przez szerokość łamu (szpalty)
5 łamów po 54 mm, a za tekstem — 7 łamów 
Ogłoszenia drobne liczy się za słowo 30 zł.

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 
drożej.

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o 
50%  drożej.

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 
100% drożej. *

Od cen powyższych rabatu nie udziela się Ogłoszenia dru­
kuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk ogło­
szeń nie bierze się odpowiedzialności. 820.

Wygrane po 500.000 zl padły na 
Nr 84710 w Ełku.

Wygrane po 200.000 zl padły na 
Nr Nr 2145 w Poznaniu, 4121 w Czę­
stochowie,4813 w Toruniu, 34345 w 
Łodzi, 40953 w Sosnowcu, 75201 w 
Warszawie, 92967 w Sopocie.

Wygrane po 100.000 zl padły na
Nr Nr: 8691, 18506, 37715, 43812 
57940, 62381, 62596, 67860, 76233, 
76896, 78060, 81616, 83524, 85399, 
88156, 92306, 92567.

Wygrane po 40.000 zl padły na
Nr Nr: 1249, 2782, 7620, 28725, 33602, 
40475, 45656, 49370, 53037, 64223, 
72492, 83994, 87696, 90259.

Wygrane po 16.000 zł padły na
Nr Nr: 5912, 9302, 10031, 14207, 15371,
27985, 30161, 32566, 32890, 34275,
37895, 39969, 43231, 44902, 53280,
56169, 65144, 65930, 86874, 71051,
73406, 75402, 76032, 76404, 77392, 
81728, 83113.

Wybrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr: 400, 550, 601, 1353, 1409, 2161, 
2502, 2750, 2831, 2915, 3335, 3795, 
3969, 4008, 5815, 6049, 6133, 6147, 
6509, 6559, 7848, 8409, 9438, 
9918, 10013, 10153, .10601, 11791, 

12983, 13863, 13966, 
14335, 14603, 15061, 
15979, 16378, 16572, 
17602, 17657, 17843,

11847,
14041,
15318,
16644,

12828,
14049,
15731,
17493,

18940, 20292.
20949, 20954, 21402, 21914, 22799,

23577, 24151, 24318, 25111, 25150,
25309, 25584, 26220, 27149, 27344,
27656, 22854, 30240, 31482, 32111,
32573, 32782, 33367, 33641, 34005,
35270, 35636, 36267, 36712, 37129,
37167, 38285, 39057, 39796, 39800,
40214, 40262, 40765, 40969, 41432,
41922, 42065, 42571, 44873, 44919,
45750, 46092, 46229, 47779, 48336,
48387, 49287, 49871, 50910, 51785,
52312, 52623, 53081, 53623, 55061,
55308, 55570, 55888, 56338, 58095,

58178, 60055, 60454, 60510, 60711,
60956, 60966, 60992,

6344SI,
ei73flb 62854,

63173, 63327, 04330, 64534,
64565, 65053, 65280, 65345, 65634,
66127, 66726, 67031, 67187, 67732,
67982, 68424, $9026, 69159, 70798,
70884, 71018, 71263, 71947, 72528,
72884, 73922, 74717, 74761, 74794,
76161, 76438, 76486, 76740, 7710»,
77338, 77835, 78448, 78797, 8057 Л
80650, 82244,

83102,
82314, 82411,

85205,
82628,

82929, 83250, 87161,
87417, 88241, 88557, 88838, 88945,
89620, 90791, 91988, 92404, 92838,
93451, 93452, 94084, 94215.

Dalszy ciąg wygranych 
po 4 tym. złotyeb ,

22002 7 98 118 80 M J38 40 350
63 89 418 41 510 25 87 002 729 826 628 
33 43 70 82 23038 48 67 143 203 7̂в 404 
35 97 538 53 608 28 96 8 771 818 85 
61 7 24003 68 ВД 133 2Г74 363 410 4 67 
561 71 4 612 16 3't 715 40 54 8Э0 3 86 
900 40 25028 96 107 21 54 91 211 22 59 
75 344 80 462 871 93 7ЮЗ 58 808 29 42 
913 49 И  26040 115 86 94 285 87 873 
9 86 93 560 5 653 3 797 816 84 81 87 
927 50 82 27318 26 Э27 48 514 87 601
64 93 701 69 930 77 28091 183 205 72
6 83 338 85 403 48 74 594 640 69 94 
706 59 993 29040 1Э0 218 60 74 307 558 
678.

30018 243 57 08 83 375 9 44891887
90 7 733 44 74 836 51 31028 61 77 98 
128 447 73 92 6 501 38 44 60 89 620 75 
778 919 69 32045 62 60 164 273 85 304 
39 83 7 497 502 617 41 735 09 98 840 
97 904 11 95 33000 73 3 287 466 70 061
7 85 7 764 840 65 81 96 907 19 78 
34004 33 200 33 331 69 465 75 524 30 
58 609 1 1  36 40 773 904 11 07 35076 
126 31 214 354 64 74 403 17 630 51 671 
90 744 90 827 36 43 89 36019 26 97 123 
58 249 63 79 321- 32 473 601 43 719 66 
810 64 89 37170 80 241 458 70 536 662 
95 734 56 73 823 971 38004 18 50 100 
241 51 416 25 36 7 66 92 508 99 621 42 
66 770 821 938 39063 84 131 69 184

Dalszy ciąg wygranych podany b§dzie jutro

Po powrocie zastała izbę w płomie­
niach i  pełną dymu. Na krzyk jej 
zbiegli się sąledzi, z których jeden 
wszedł do izby, gdzie znalazł dziecko 
pod łóżkiem, niestety uduszone od 
czadu. Sąd Okręgowy w Zamościu 
skazał lekkomyślną matką, która 
spowodowała śmierć własnego d*K 
ka na 1 rok więzienia a ca wie] 
niem kary na 2 lata.

----------O— —

Szef policli niemieckiej
skazany 
na ro k  w ięz ien ia

(ml) — Sąd Okręgowy w Zamo­
ściu rozpatrzył niedawno sprawę 
Ignacego Parczaka, byłego szefa nie 
mteckiej policji. Dokonywał on w 
czasie okupacji wraz z Niemcami 
często rewizji na szkodę Polaków. 
Między innymi na przykład u Fran­
ciszka Kuśnierza zabrał 200 kg cu­
kru 1 4 skórki. Sąd w braku Innych 
dowodów obciążających, skazał Par 
czaka na 1 rok więzienia z utratą 
praw na 2 lata i  przepadkiem mie­
nia.

" 1 4

Odpowiedzi
korespondentom

OB. SZCZKRBICKI, BIAŁA  
PODLASKA. — Sprawdzimy w 
ZMP w B iałej P odlaskiej i po 
okazaniu się, że wiadomość nie 
była zgodną z prawdą, sprostuje­
my.

OB. IRACKI, KRAŚNIK. — Le„ 
gitym ację prześlem y po okrtsie  
próbnym tj. po upływie m iesią­
ca. Tymczasem proszę pisać dok­
lej.
Wszystkich korespondentów  pro 

simy o podawanie wiadom ości 
zgodnych w 100 proc. z faktam i, 
gdyż w ostatnich dniach zdarzy­
ły  się го kilku  w ypadkach  nieści­
słości, a takow e w ym agają kło* 
potliwych sprostowań.

P.O. Dobre ciasto 
H, to chluba g o s p o d y n i

K U P  D R O Ż D Ż E  S U S Z O N E  W  Р . С. H.
850 К

Serdeczne życzenia
wesołych i zdrowych świąt

składają
swoim odbiorcom i konsumentom

B r o w a r y  P a ń stw o w e  
WK w L u b lin ie

Bł. Bernardyńska 15  -  ul. Kunickiego 106

SPÓŁDZIELNIA OWOCARSKA „ OGR ODNI K-
w Nałęczowie pracuje na terenie powiatów puław­
skiego i kraśnickiego. Posiada stałe punkty skupu
i sprzedaży w Nałęczowie, Opolu, Puławach i Kra­

śniku. Skupuje owoce, warzywa i miód. 
Zaopatruje ogrodników i pszczelarzy w nasiona, 
drzewka j krzewy owocowe, chemikalia, narzędzia 
owocowe i pszczelarskie. Obecnie kontraktuje 
uprawę cebuli, pomidorów i śliwek węgierek. 865 К
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PLANTATORZY TYTONIU!
Zwracajcie baczną uwagę na wyhodowanie 

odpowiedniej ilości zdrowej i dobrze zahartowa­
nej rozsady.  ̂ Wyhodowaną rozsadę wysadzajcie 
jak najwcześniej w pole, przez co zwiększycie 
plon i jakość surowca tytoniowego.

Wysadzajcie cały zgłoszony do uprawy obszar, 
gdyż tylko większa plantacja zapewnia opłacal­
ność uprawy tytoniu.

Zakład wzywa wszystkich plantatorów, aby 
przystąpili ze wzmożonym zapałem do nowej 
kampanii uprawowrej dla podniesienia jakości i 
wyprodukowania dużej ilości tytoniu, gdyż ceny 
za surowiec tyioniowy będą opłacalne.
871 К Zakład Uprawy Tytoniu PMT w Lublinie

BUCHALTERA bilansistę 
zatrudni od zaraz „Eter 
nit“ Lublin, ul. Firlejów 
ska Nr. 33. 872 К
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5 milionów więcej oszczędności
da nowy plan oszczędnościow y  
Syropiarni 99Lufoam-Wronki**

] C z y n  1 -Mt ti jntitg
pracowników Zarządu Meiskiegg

W dreiu 15 bm. załoga syropialni 
„Lutbań -  Wnonfld“ na naradzie osz 
czędnościowej poddała wnikliwej ana 
lizie uchwalony poprzednio roczny 
plan oszczędnościowy, opracowany 
przez administrację fabryki, a opie­
wający na ogólną sumę 6.844.000 zł. 
Po gruntownej rewizji całego syste 
mu stwierdzono możność uzyskania 
dalszych poważnych oszczędności,

Repertuar kin i teatrów
Niedziela 17 i poniedziałek 

18 kwietnia
« N A :

Apollo; „Miłość cygańska1'
Bałtyk: „Śluby kawalerskie- 
Rialto: „Bolero"
Seanse we wszystkich kinach za­

czynają się o godz. 13.30, 15.30, 17.30 
i  19.30.
TEATRY:

W niedzielę teatry są nieczynne, 
w poniedziałek:

Teatr Miejski: „Skąpiec" g. 19,30 
Teatr Muzyczny: „Chata za wsią“ 

e. 19,30.

DYŻURY APTEK  
Sobota, 16 kwietnia:

Krak. Przedm. 3, Krak. Pizeum. 
54, Bychawska 42, Kalinowszczy- 
zna 44.
Niedziela, 17 kwietnia;

Krak. Przedm. 47, Rynek 2, M. 
Buczka 23.
Poniedziałek, 18 kwietnia:

Krak. Przedm. 3, Narutowicza 27, 
4 Maja 29.

■ ■■■■■O'-—
DYŻURY ŚWIĄTECZNE 

LEKARZY 
Niedziela 17 kwietnia:

Choroby wewnętrzne — dr Ku­
charski Józef — Krak. Przedm. 49, 

Chirurgia — lek. Jędrzejewski 
Ryszard — Szopena 8,

Ginekologia — dr Lind Leopold 
«— Żwirki i Wigury 4,

Choroby dziecięce — dr Cywiń­
ski Jan  — Szopena 11.
Poniedziałek, 18 kw ietnia:

Choroby wewnętrzne — dr Kwit 
Władysław — Cicha 6,

Chirurgia — lek. Kuźnia Bole­
sław — 3 Maja 22.

Ginekologia — dr Skowroński 
Kazimierz — Staszica 14,

Choroby dziecięce — dr Frejrtag 
Józef — Staszica 14.

których suma wynosi 5.030.000 zł., 
tak że nowy plan oszczędnościowy na 
rok bieżący zamyka się kwotą
11.894.000 zŁ

Głównymi pozycjami uzyskania no 
wych oszczędności stały się: maksy­
malne wykorzystanie surowca dla 
uzyskania wyższej jakcści produkcji, 
co na przestrzeni roku może dać
269.000 zŁ dodatkowej wartości, więk 
siza wydajność towaru co w stosun­
ku do ogólnej produkcji rocznej mo 
że dać dalszych 1.830.000 zł. oraz 
oszczędność na materiałach wytwór 
czych, którą można podnieść aż do 
cyfry 3.562.000 zŁ

Ostatnia narada wytwórcza przy­
niosła również w wyniku zmianę de 
cyzji odnośnie środków transport» 
wych. Zamiast wyzbywać się samo 
chodu, który w okresie kampanii jest 
niezbędny postanowiono w okresie 
między kampaniami nie wykorzysty

wać go zupełnie, przechowując w 
garażu przy należytej konserwacji — 
personel obsługi natomiast w tym o- 
kresie zatrudnić w innym daiale pro 
dukcyjnej pracy. W ten sposób osz 
czędności powstałe na racjonalniej 
szym wykorzystaniu samochodu bę­
dą znaczne, a fabryka zachowa w 
swej dyspozycji środek transporto­
wy, który w czasie kampanii będzie 
kosztował mniej, niż opłaty za jego 
usługi płacone przedsiębiorstwom 
spedycyjnym.

Pracownicy Zarządu Miejskiego z 
Wydziałów: Technicznego, Majątku i 
Przedsiębiorstw oraz Oddziału Plan­
tacji postanowili w ramach Święta 
Pracy na dzień 1 Maja urządzić i 
oddać do użytku skwer przy ul. 
Grodzkiej.

W związku z tym pracownicy 
Oddz. Drogowego Wydz. Technicz­
nego i pracownicy Plantacji i Tabo­
rów Miejskich zobowiązali się w go 
dżinach wolnych od pracy wykonać 
bezpłatnie wszystkie roboty związa­
ne z urządzeniem skweru. Ze wzglę­
du na to, że urządzenie skweru było 
projektowane w ramach budżetu na 
1949 г., a sama robota zaplanowana

Na 1 Maja zakończa siew
Państwowe Nieruchomości Ziemskie
Zarząd Okręgowy Państwowych 

Nieruchomości Ziemskich po zebra­
niu meldunków od administratorów 
wszystkich majątków PNZ w imie-

Wylęgnięte świeżo kurczątko — ten odwieczny symbol odradzającego 
się z wiosną życia, w okresie Świąt Wielkanocnych wraz z baziami 
i barwinkiem przyozdobi znów nasze stoły, przypominając nam, t e  zima 
już odeszła.

n/i u wszystkich swych pracowników 
zobowiązuje się dla uczczenia Święta 
Pracy W TERMTNTE DO DNIA 
1 MAJA ZAKOŃCZYĆ SIEWNA 
AKCJĘ WIOSENNA 

Z uwagi na wyjątkową w tym ro 
ku złą pogodę, na bezustanne desz­
cze wszyscy Dracownicy w mająt­
kach państwowych dołożą maksi­
mum wysiłku, by z nastaniem, odpo 
wiedmej pogody wyruszyć w pole i 
zobowiązanie to wykonać.

na październik—listopad br. — wy­
konanie tej pracy bezpłatnie za* 
oszczędzi miastu sum równających 
się wartości całkowitej robocizny, a 
skwer zostanie oddany do użytku 
publicznego już w okresie wiosen­
nym, a nie jesienią, jak zamierzano 
poprzednio.

Wykonanie skweru jest bardzo po 
żądane ze względu na zupełny brak 
zieleni w tej dzielnicy, zamieszkałej 
przeważnie przez ludność robotni­
czą.

*  *  *

Pracownicy Miejskiej Komuniki* 
cji Samochodowej postanowili dla 
uczczenia Święta Pracy na dzień 1 
Maja oddać do użytku autobus mar* 
ki „Sauer“, będący obrenie w budo 
wie oraz ukończyć pracę przy bu­
dowie autobusu ,,Chevrolet" na 
dzień otwarcia Kongresu Związków 
Zawodowych R. P. w dniu 24 maja 
br. jako czyn kongresowy.

1ж\ пт iiMtl
Zamiast życzeń świątecznych 3. 

M. Rektor Tadeusz Kielanowskf 
przekazał na rzecz Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż­
szych kwotę 3.000 zł.

Komitet Tow. Muzycznego 2.0CK 
zł na RTPD i ob. Ludwik Zambelli 
na RTPD — 1.000 zł.

Bezpieczeństwo i higiena pracy
p o r r a w t ł y  s i ę  w  W a r s z t a t a c h
Elektrotechnicznych DOKP
Warsztaty Elektrotechndcze DOKP 

Lublin moigą służyć najlepszym przy 
kładem tego, co zdziałać można na 
odcinku higieny i bezpieczeństwa pra 
cy przy należytym zrozumieniu tego 
zagadnienia przez czynniki admini­
stracyjne oraz przez wszystkich ro 
botników.

I ® 4 O  # 2

SOBOTA, 16 kwietnia
5.20 Koncert, 6.10 Dziennik, 7.00 

Wiadomości, 8.00 Wiadomości, 8.30 
Daleko od Moskwy, 12.00 Wiadomo 
sci, 12.20 Muz, czeska, 15,30 Dziec­
ko gwiazd, 16,00 Dz\ennik, 16,45 
Przy sobocie po robocie, 17.45 Dzień 

19.00 Wieczór mickiewiczow­
ski, 19,30 Recital fortepianowy St. 
Szp’nalskiego, 20.00 Dziennik, 21.00 
Koncert, 23.00 Ost. wiadomości.

NIEDZIELA, 17 kwietnia
8.00 Dziennik. Ю.Ю Tam, gdzie 

Zbiegają się granice, 13.00 Wielka­
noc u narodów świata, 14 00 Jak 
Barbara piekła wielkanocne babki
15.00 Krowoderskie zuchy 16 00 
Dziennik, 16.15 Wielkanocny prze­
kładaniec muzyczny, 1 9 . 0 3  Wielka­
noc i wiosna, 20.00 Dziennik, 21.40 
J . Maklakiew^cz: „Śląsk pracuje i 
śpiewa1* — muz.’ 23.00 Ost. wiado­
mości.

PONIEDZIAŁEK, 18 kwietnia
8.00 Dziennik, 10.10 Ursus pracu­

je  w Łomiankach, 1315 Koncert 
dla przodowników świata pracy, 
14.10 Dyngus, 15.00 Hrabina d‘Es- 
carbagnas, 15.35 Wesele Lubelskie,
16.00 Dziennik, 16.45 Felieton Wie­
cha, 18.00 „Pan Tadeusz", 18.20 Re­
cital A. Kagana, 19.00 F. Smetana: 
Pocałunek — muz., 23.00 Ostatnie 
■tóadomośri.

P r z e d  wyścigiem P r a g a -W a r s z a w a
Kolarze polscy 

odbyli w ubiegły 
wtorek generalną 
próbę — wyścig 
na dystansie 200 
km. W wyścigu 
tym wszyscy za­
wodnicy, typowani 

do trzech polskich narodowych dru­
żyn, wykazali dostateczne przygoto­
wanie kondycyjne 1 dobrą formę. 
Wspaniałą kondycję zawdzięczają na 
г! kolarze przede wszystkim dosko­
nałym warunkom w Polanie. Mimo 
regularnych dość ciężkich trenin­
gów, kolarze utrzymują swą normal 
ną wagę, a kilku z nich przybrało 
nawet na wadze. Dzienna porcja ży­
wności dla jednego kolarza sięga aż 
8.000 kalorii. Uroczyste zamknięcie 
obozu odbędzie się 21 bm., po czym 
wszyscy jego uczestnicy przyjadą do 
Warszawy.

• • *
Komitet Organizacyjny w Pradze 

ukończył już prawie wszystkie pra­
ce, związane z organizacją wyścigu 
na terenie Czechosłowacji. We wszy 
stkich miastach etapowych, a więc 
w Pardubicach, Brnie, Gottwaldo- 
wie i Morawskiej Ostrawie działają 
komitety etapowe, w skład których 
wchodzą przedstawiciele Komunisty 
cznej Partii CSR, organizacji mło­
dzieżowych, społecznych, sportowych 
* wszystkich instytucji, zaintereso­
wanych wyścigiem Techniczna stro 
na Prac organizacyjnych spoczywa 
w rękach COS (Ceskoslovenska Obec

Sokolska). Zainteresowanie wyści­
giem ogromne. Cała prasa i radio 
podają komunikaty z przygotowań, 
w kinach wyświetlane są specjalne 
dodatki, poświęcone wyścigowi Pra­
ga — Warszawa.

Obóz kondycyjny kolarzy czecho­
słowackich w Sedmihorkach jest 
już na ukończeniu. Według zapew­
nień doskonałego trenera Pericza, 
czołówka kolarzy CSR jest w do­
skonałej formie. Czechi .słowacy wie 
rzą, że zrewanżują się Polakom za 
zeszłoroczną porażkę w wyścigu 
W — P — W.

*  *  *

Węgierski Związek Kolarski na 
podstawie kilku odbytych ostatnio 
wyścigów eliminacyjnych wytypo­
wał trzy drużyny narodowe, które 
wezmą udział w wyścigu Praga — 
Warszawa.

• • •
Komitet Organizacyjny w Pradze 

otrzymał już personalny wykaz 
trzech drużyn narodowych Rumunii. 
Asem atutowym pierwszej drużyny 
Rumunii jest mistrz Bałkaniady, 
znany u nas z zeszłorocznego wyści 
gu W—P—W — Niculescu.

* *  *
Po eliminacyjnym wyścigu, jaki 

odbył się pod koniec ubiegłego rnie 
siąca w Sofii, 24 czołowych kola­
rzy bułgarskich przebywa na obozie 
kondycyjnym. Kierownictwo obozu 
jest w stałym kontakcie z Komite­
tem Organizacyjnym w Pradze i 
zapowiedziało już w tych dniach

P .C ,
H.

ем

C Y K O R  К/« t t & H M A
każda gospodyni dbając o zdrowie rodziny dodaje do k a w y  cykorie. 
Zawarta w niej goryczka pobudza ap etyt, a składniki mineralne: 
tłuszcze i cukier przyśpieszają proces trawienia.
/  «I d o i c i e w s k l e p a c h  Р. С. И.

podanie personalnie listy trzech dru 
żyn narodowych Bułgarii.

* *  *

Władze albańskiego kolarstwa już 
od dłuższego czasu przygotowały re­
prezentację do wyścigu P—W i w 
najbliższych dniach zostanie podany 
imienny skład drużyn. Ogromna po­
pularność sportu kolarskiego w Al­
banii pozwoli niewątpliwe na wy­
stawienie silnej reprezentacji.

•  •  *
Komitet Organizacyjny w War­

szawie jest w stałym kontakcie z 
Ambasadą R. P. w Rzymie i Włoską 
Federacją Sportu Robotniczego. W 
chwili obecnej trwają jeszcze roz­
mowy w sprawie udziału włoskich 
kolarzy w wyścigu P—W. Decyzja — 
jak można przypuszczać z pozytyw­
nego ustosunkowania się Federacji 
do propozycji Komitetu Organiza­
cyjnego — zapadnie niebawem.

• • #
Udział w XX Międzynarodowym 

Wyścigu I^aga—Warszawa kolarzy 
francuskich, członków FSGT, jest 
>uż definitywnie załatwiony. Dwie 
drużyny kolarzy francuskich wraz 
ze sprzętem przybędą do Pragi pod 
koniec kwietnia samolotem. Nazwi­
ska Francuzów nie są jeszcze znane. 

« * *
Fiński Związek Kolarski wystawił 

na wyścig Praga—Warszawa cztero­
osobową reprezonfneję,

* * *

Konferencja Szwedzkiego Związku 
Kolarskiego, poświęcona sprawie u- 
działu kolarzy szwedzkich w wyści­
gu P—W uchwaliła ostatecznie od­
powiedzieć odmownie na propozycję 
Komitetu Organizacyjnego. Odmo­
wę startu szwedzkich kolarzy umo­
tywowano faktem, że wobec nie­
zwykle długo trwającej w tym roku
zimy, kolarze szwedzcy r.inie mieli

W Warsztatach tych brak było naj 
prymitywniejszych urządzeń zabez­
pieczających pracowników i zapew­
niających im higieniczne warunki. 
Dzięki wspólnej i harmonijnej pracy 
administracji i robotników dokonano 
już bardzo wiele dla polepszenia tych 
warunków.

Zabezpieczono maszyny jak tło. 
czarkę, rewolwerówkę, tokarnie, 
młot i  wiele innych. Wykonano ba­
rierę w klatce schodowej, która do 
tej pory była je j pozbawiona. Prze­
prowadzono racjonalne oświetlenie 
stanowisk roboczych. Zaopatrzono 
robotników w odzież ochronną ora* 
zainstalowano .wentylację pomioss- 
czeń warsztatowych.

Dziś fabryki pracują
efo  g o d z .  1 3

Wobec mylnego zrozumienia za 
rz.,Jzenia Prezesa Rady Mini­
strów o skróceniu godzin urzędo 
wania w urzędach i instytucjach 
państwowych w dniu wczoraj­
szym przez niektóre fabryki lu­
belskie — wyjaśniamy, że zakla 
dy produkcyjne nie podlegają te 
mu zarządzeniu. W dniu dzisiej­
szym praca w nich powinna 
trwać jak zwykle w  sobotę, tj. 
do godz. 13.

Świąteczny rozkład 
i a z d y  M K S

Autobusy Miejskie w Lublini* 
kończą kursowanie w sobotę 1# 
bm. wcześniej i tak; ostatni odjazd 
z ulicy Godebskiego o godz. 14, i  
Dziesiątej — o 14 m. 30, z Koszar 
— o godz. 13 m. 35, z Cukrowni — 
o 14 m. 05, z Dworca na Kal!now- 
szczyzncf — o 13 m. 30, z Kalinow- 
szczyzny do Dworca — o 14 m. 05.

W pierwszy dzień świąt tj. 1T 
bm. autobusy nie kursują.

W drugi dzień śwriąt kursowanie 
będzie wznowone o godzinie 10-tej 
ze śródmieścia, czyli że na krań­
cach miasta oprócz Kalinowszczy- 
zny będzie podjęte o pół godziny

możności przygotować się na czas I później. Odjazd z Kalinowszczyzny 
do tak poważnej Ьпогоет. 10 godz. 10 m 05 (и)
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OSA pragną umocnić jeszcze bardziej swe pozycje kosztem Anglii >f> 
większym jeszcze stopniu upodobnić swą współpracę z Imperializ 

angielskim do współpracy jeźdźca z koniem. (z prasy) Й
W rozmowie z przedstawicielami prasy Henry Wallace porównał 

pakt atlantycki do góry lodowej, której niebezpieczna masa ukryta 
jest pod wodą. Rys. B. Jefimoua

Odwrotna strona m edalu

^ S S ^ 5& 3S S S & S S S S S S eS S S S S S
Dyplomata am erykański odw ie 

dz# W enecję. W czasie spaceru  
po placu św. M arka jeden  z licz­
nie krążących gołębi, zrzucił mu 
na ciem ne ubranie białe, lecz nie 
pachnące odznaczenie.

W krótce po tym nieszczęśli­
wym  przypadku de Gasperi przy 
słał owemu dyplom acie telegram , 
w którym  podkreśla, że rząd wło 
ski nie zgadza się  ze stanowi­
skiem  gołębia. (Dikobraz)

* « *

Zagadka dla profesorów  geo­
grafii:

— J a k  wyjaśnić uczniom, w  
związku z Paktem  Atlantyckim, 
te  Włochy i Turcja leżą nad Atlan 
tykiem? (Dikobraz)

.* * *
Rząd ateński siedzi przy stole 

konferencyjnym  w oczekiwaniu  
na rozpoczęcie posiedzenia. Wszy­
scy spoglądają nerw ow o na pre­
m iera, k iedy  w reszcie rozpocz­
nie. Prem ier zaś co chw ila spo­
gląda na drzwi i na wszystkie py 
tania odpow iada niezm iennie:

•— C hw ileczkę cierpliwości pano­
w ie!

Po dłuższym oczekiwaniu przy 
biega sekretarz, schyla się nad 
prem ierem  i coś mu szepcze do 
ucha. Prem ier marszczy brwi, po 
wstaje wreszcie i groźnie oznaj­
m ia:

—  Koledzy, tak ie  stosunki są 
Hie do zniesienia. W yobraźcie so­
bie, że Waszyngton pośle nam pro 
gram dzisiejszych obrad dopiero 
jutro rano. (Dikobraz)

* * *

Produkcja przem ysłow a w Sta  
nach Zjednoczonych jest już dziś 
tak dalece posunięta, że n a jed ­
nym końcu pasa transmisyjnego 
gtoi jedynie dwóch robotników , a 
na drugim końcu wychodzi już z 
fabryki sześciu kom pletnych bez 
robotnych. (D ikobraz)

Nalot pokojow y na W all-Street

W yjął Churchill na chw ilę z «/)
j ust nieodstępne cygaro, splunął w 
| (oczywiście w kierunku wscho- Ц 
| du) i pow iada: — Tam do licha, >1 
| o w iele lep ie j szczuło by się prze Ą 
! ciw ko tym ze Wschodu, gdyby Ц 
Joni prow adzili taką politykę jak  Ą 
J my... (Dikobraz)

06 i o n a s t ę p u  y ?

Nasz fotoreporter zdołał sfilm ow ać m om ent podpisania p aktu  atlantyckiego w Waszynato- 
me. Na zdjęciu utrwalone zostały transatlantyckie duchy M ussoliniego, H itlera i  Franco które  
uczestniczyły w  transie podpisyw ania paktu.

Siedzą przy stole od lew ej: Benediktsson (Islandia), Lange (Norwegia), Sforza (Wiochy) 
(St^ Z jeónoczone)P° rtUga^a ’̂ SchUman (Franc^ ’ B evin (Anglia), L. Pearson (Kanada), Achesoń

k er  (I^oUmdia)°d ° A Rassrnussen (В а™)> B ech (Luzem burg) S paak (Belgia) i Stik-
W związku z

ta m y :1Kto z nich następny?
tym, że b. ‘m inister obrony USA zw ariow ał n a punkcie histerii

Na wodzie i pod wodą

^$SG $S® eG !S® S& & S& G & & G & S3$e& & 5& & S& S& & 5& Se& S® SS3SS& i

l — Karolu, na miłość Boga, sły 
szałeś? A m erykanie podobno 
vhcą się dostać na księżyc  —  
krzyczała, pani Czerm akow a, gdy  
przed kilkom a dniami prsybiegła  
od znajomych.

— Co też opowiadasz. Tam  Ame 
rykanie nie pojadą. Nafty  tam 
nie ma, dolary nie kursują, a  pro  
szki na pluskw y dostarczają prze 
cięż Europie. (Dikobraz)

* * *
Świat jest całkiem  kołow aty. 

W Am eryce prześladują czarnych  
i pew ne dlatego am erykańscy wo 
jacy są w Europie najlepszymi 
czarnymi han dlarzam i...

• * «

Acheson  i Bevin m ają podobno  
konferow ać na tem at utrwalenia 
pokoju  św iatow ego natychm iast 

po wykończeniu niecierpiących  
zw łoki prac, nad planem  zbro­
jeń...

'* * *
Przyszedł wzbogacony poskarż, 

jeden z „ostatnich M ohikanów  
lo w spanialej restauracji w K ar  
owych Varach. Siadł przy stole 

i wziął do ręk i jakąś kartę leżą­
cą na stoliku. Kiwnął na kelnera  
i wskazując na jedną z pozycji 
rzekł:

— Dajcie mi to.
— Nie możemy. ’
— Co? nie możecie? J a k  to? I  

to jest ludowa dem okracja?
— N aprawdę nie możemy sza- 

nowny panie, — odpowiada ke l* 
ner — to w łaśnie gra orkiestra .»

* * *
Do bogatego fabrykanta w USA 

przyszedł zrozpaczony mężczyzna 
prosząc o pracę. Aby wzruszyć 
serce fabrykanta mówi:

— Ju ż  dwa lata nie pracuję. 
Bogacz nadąwazy się i załozyw-

szy palce za szelki, rzekł.
— Phi! J a  od urodzenia nie pro. 

cuję.
w ojennej py-
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